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POLSKA ZWYCIĘZA W SPORZE GDANSKIM 
Niemcy zaprzestali szkalowac Polskę 
Czesi mają kandydata na króla

Syna byłego następcy tronu austrjackiego
Franciszka Ferdynanda

WYDZIEDZICZONEQO OD KORONY  AUSTRJACKIEJ

PRAGA, 4 sierpnia, - W Czecho-Słowacji została utworzona
partja monarchistyczna, która jako kandydata na tron czeski wy-
sunęła księcia na Hohenbergu, MaksymilJana, syma byłego
mastepey tronu austrJacklego, arcyksl¢cla Franciezka Ferdynan-
da, zabitego w Serajewle w 1914 roku, co spowodowało wybuch
wojny wszechświatowej.

Małżeństwo Franciszka Ferdynanda było morganatyczne i
dzieci Ferdynanda były pozbawione wszelkich praw do korony au-
strjacko-węgierskiej, jako zrodzone z matki nie krwi królewskiej.
Zoną Ferdynanda była hrabina Chotek, Czeszka z pochodzenia,
podniesiona do godności księżniczki Hohenberg przez zmarłego
cesarza Austro-Węgier, Franciszka Józefa.

Dzieci byłego a
szczęścia od pozost

trjackiego -następcy
ych członków dynastji Habsburskiej, którzy

tronu mają więcej

pozbawieni zostali nie tylko dziedzicznych praw do korony au-
strjackiej, ale w wielu wypadkach prawie całego majątku, czego
nie można powiedzieć o dzieciach byłego następcy tronu. Książę
Maksymiljan posiada olbrzymie majątki prywatne, pozostawione
mu przez ojca i ogólną sympatję, jako potomek dynastów austrjac-
kich, urodzony ze Słowianki-Czeszki, hr. Chotek

FRANCUZI ODNOSZĄ ZWYCIĘSTWO PRZY

POMOCY CZOŁGÓW '

Abd-el-Krim zwątpił w zwycięstwo

 

 
PEZ “amkko 4 sierpnia -

Wojska francuskie są panau.4 po-
łożenia na całej linji bojowej

Dzięki Nużyciu :licznych :czul.
gów, których nie posiadają pow»
stańcy, wojska francuskie zdoła
dy opanować wszystkie wazniej-
rze punkty strategiczne , wy-
przeć powstańców z zajmowa:
nych pozycyj.
Wódz -powstańców _Abd-El:

Krim przewidując swą klęskę
wstrzymuje się zupełnie od akcji
wojennej, byle tylko przececkać
do pory deszczowej która w Na-
Yokko nastepuje z początkicnt pa
#duiernika -Tymczasem Abd-El-
Frim usiłuje nawiązać za pośre-
dni: twem Hiszpanów wstępne 10-
kowania pokoje we z Francją.

Abd-el-Krim «trzn-;d warun-

ki pokoju
 

TANGER, Marokko, 4 sierp
nia. - Według wiadomości o-

| frzymanych z Tentan, hiszpań-
skiego Marokka, dyktator hisz-
pański Primo de Rivera, przy-
jął posłów pnvsńańców marokań-
skich i przedłożył im w imieniu
Francji i Hiszpanii warunki po-

koju.

12-letnia dziwczynki ratuje
ojca

 

KEANSBURG, N. J., 4 sierp-
nia, - Jeannie Nicholas, lat 12,
dzięki swej przytomności umy-
słu uratowała życie swemu oj-
cu tonącemu na głębinie, na sku-
tek kurczu w nogach. Odwat-
na dzfewczynka z narażeniem
własnego życia powstrzymała
głowę ojca ponad powierzchnią
wody wołając o ratunek, Wkrót
ce nadpłyneli kąpwcy sięw po-

bliżu mężczyzni i uratowali o-
bydwoje
skich zatonięcia.
 

Przyjazd belmlhe; komisji
"w sprawie długów
 

WASHINGTON, 4 sierpnia.
„_ Przybyła tutaj belgijskako-
misji belgijskiej z przedstawicie-
długów wojem, Obrady iko-

 

wyczerpanych i bli-

 

 kiej z “mumm-

 

GRECJA ŚLE ULT

MATUM BUŁGARII

KTÓRE  ZAMIERZA PO-
PRZEC WYSŁANIEM

WOJSK

Dla powstrzymania Bułgarji
od usunięcia ludności grec-
kiej osiedlonej w Bułgarii

PARYŻ, 4 sierpnia. - Wiado-
mość otrzymana z Aten, dono-
al, że rząd grecki wysłał dwa
pułki piechoty nad granicę gre-
cko-bułgarską dla poparcia ul-
timatum, przesłanego rządowi
bułgarskiemu w sprawie usu-
nięcia z granic Bułgarji ludno-
ści greckiej. W razie, gdyby
rząd bułgarski nie dal zadowa-
lającej odpowiedzi, wojska grec
kie w sile dwóch dywizji wkro-
czą do Bułgarji.,
Rząd -bułgarski -zaapelował

do Rady Ligi Narodów, prosząc
o powstrzymanie Grecji od na-
ruszenia terytorjum bułgarskie

 

ew
lami amerykańskiej komisji dłu
gów wojennych rozpoczną się
prawdopodobnie wprzyszłym ty
godniu.

go, co mogłoby pociągnąć groś-
ne dla obydwóch stron następ-
stwa.
W kołach dyplomatycznych

nie przypisują większej wagi nie
porozumieniom  grecko-bułgar-
sklm, które są natury lokalnej
1 zostaną załatwione na drodze
pokojowej.
 

NAJNOWSZE
 

WIADOMOŚCI

  Nieustanne trzęsienie ziemi
w południowych Włoszech

CERIGNOLA. - Miasteczko Ceri-
gnola, liczące około 35,000 mieszkań-
ców, położone na północny wschód od
Neapolu, nawiedzone w ubiegły wto-
rek silnem trzęsieniem ziemi przed!
stawia w części kupę gruaów. Prze-
rażona ludność spędza noce pod go-
łem niebem, bojąc się pozostawać na

o e, pod którem ziemia
nieustannie drży,

 

Flota amerykańska opuszcza
Australję

MELBOURNE, - Flota smery.
kańska po tygodniowej wizycie gło-
fone} w portach australijskich, Syd-
ney i Melbourne, gdzie była entusja»
stycznie podejmowane, powraca na
wody kalifornijskie do swej głównej
podstawy w Snu Fn cisco.

«

 

Boluuwwy :budawdl pierwszy
balon sterowy

MOSKWA. -- 11qu helm-(ck! za-
mierza
czasie próby wxlotowez yierwuym
balonem sterowym, zbudowanym w fa-
brykach moskiewskich. Nowy balon
bolszewicki ma 2,500 metrów kubler-

nych pojemności i pędapny jest przy
pomocy dwóch motorów nierki „Piat".

ujęci

meksykańscy napadli na bogatego ob-
szarnika hiszpańskiego Madrago, w
chwili, gdy wiórł pieniądze na wy.
platy swym licznym robotnikom i po-
bili go śmiertelnie, uchodząc z boga-
tym łupem, Madrao umarł z ran za-
danych mu przez blhdM'›

Bał—syn: mik-łkańncy

Finlandja nie
HELSINGFOR Mimo rocznej

subwencji w sumie 600,000 marek fit.
skich i wydatnego paparcia ludności
stolicy, narodowa opera finlandska
miała w ubiegłym sezonie 20,000 do-
laréw deficytu i zmuszona była za-
mknąć swo podwoje.

kk e

Włosi spodziewają się dostać po-
%::lew Stanach Zjedn.

włoski zamierza
natychmiast, juktym: załutwi się ze

"Radzie

 

bgdxlu mieć opery |.

Wybrzeże zarzucone olbrxymle-
mi rybam

BREWSTER, Mass. -Sledemduo-
sist olbrzymich ryb gatunku „Black»
3-1:0
ywu wyrzuconych na -gim płaskie wy

Wyrzucone ryby, ważące od
ci tonu do trzech ton pozdychały na
wybrześu, po odpływie wody. Wła.
dzo miejscowości, w której ryby zo.
stały wyrzucone, nie wiedzą, co po.cząć ze zwłokami olbrzymich ryb,
które poczynają, Już goić.

Książę Walji na Helenie

ST. HELENA. - Książę Wali,
jadąc z południowej Afryki do Po-
łudniowej. Ameryki, odwiedził wyspę
Helenę, na której umarł Napoleon.
Księżę zwiedził dom, w którym umarł
wielki wołu—nik fuuu:

Katolicka mądrość Hiszpanów

MADRYD. - Władze miasta Se.
willi uznały budowę dup-ay mah-
za rzecz

knnt'ukt na budowę Nvinmwezo
drapacza nieba na tej podstawie, że
mioszkańcy górnych pięter byliby na

zażeni na śmierć z powodu gorąca.  

Finansiści amerykańscy

zakupują udziały w pol- ,

skich kopalniach węgla

WROCŁAW (Niemiecki
Śląsk Średni, 4 sierpnia.
Ogłoszono tutaj wiadomość ze
źródeł wiarogodnych, że W.
A. Harriman finansista z New
Yorku nabył znaczną część u-
działów w polskich kopalniach
węgla będących dotychczas
własnością firmy George von
Giesche.

Kopalnie znajdują się na
polskim G. Śląsku w pobliżu
Katowic.

TROCKI PRAGNIE ZGODY
ZE STANAMI ZJEDNOCZ,

MOSKWA, 4 sierpnia. - Bol-
szewicka Rosja chciałaby się
zbliżyć do Stanów Zjednoczo-
nych i uzyskać odpowiednie po-
życzki na odbudowę powojenną
powiedział Trocki, pod adresem
finansistów amerykańskich -w
wywiadzie udzielonym kore-
spondentowi agencji wiadomo
ściowej „United Press".
Pomiędzy Rosją i Stanami Zje-

dnoczonymi musi dojść do poro-
zumienia na tle gospodarczem.
Bolszewicka Rosja będzie nie-
długo najlepszym rynkiem zby-
tu, a Stany Zjednoczone są naj»
bardziej przemysłowem krajem,
którem powinno zależeć na po-
zyskaniu dobrych rynków zby
tu.

 

 

Poczynają wymyślać

na swój rząd

Za cierpienia wyznania)! po:

"litycznych z Polski
 

BERLIN, 4 sierpnia. - Opi-
nja publiczna w Niemczech, któ-
ra w pierwszej chwili ziała nie-
nawiścią przeciw. państwu pol.
skiemu za cierpienia
ców niemieckich usuniętych z
Polski, obecnie swoje niezadowo-
lenie wylewa na organa rządu
niemieckiego, względnie pru-
skiego, który nie chciał, czy nie
umiał zająć się przyjęciem licz-
nych rzesz wygnańców rozmierz
czonych w Pile: (Schneiden-
muehle), mieście położonem nad
granicą polsko-niemiecką, gdzie
obecnie wybuchła zaraza ospy
wśród wychodzców, która staje
się coraz groźniejsza, szczegól-
nie dla dzieci,

Prasa niemiecka odpowiedział
ność za obecną sytuację przypi-
suje rządowi, który jakkolwiek
był dokładnie poinformowany,
jeszcze w grudniu o liczbie wy-
gnańców, nie poczynił odpowie-
dnich przygotowań. Urzędnicy
odpowiedzialni za obecną sytu-
ację tłumaczą się ciągle, że nie
myśleli poważnie o usuwaniu
ludności niemieckiej przez Pol-
skę coby prawdopodobnie nigdy
nie było nastąpiło, gdyby nie
prowokowania przez rząd nie-
miecki i nie_miccko-polska woj.
na celna.

 

 

Włochy w przededniu

zaburzeń gospodarczych

Ludność niezadowolona z powodu drożyzny chleba - Opo-

zycji przeciw-rządowej brak przywódcy
-_-.

CHIASSO (Nad granicą wło-
sko-szwajcarską), 4 sierpnia. -
Korespondenci |plsm .europe}-
skich, mając w ręku zawiado-
mieniarządu włoskiego o natych
miastowem opuszczeniu Włoch,
nie są w możności wysłać poza
granice Włoch żadnej niepo-
chlebnej opinii dla rządu faszy-
stowskiego, w innym razie zmu
szeni są do natychmiastowego
zastosowania się doutrzyma-

nych rozkazów 1 opuszczenia

Włoch. Korespondenci prasy za-

granicznej mógą przesłać wia-

domości o prawdziwem położe-

niu we Włoszech, jedynie po wy

jeździe poza granice Włoch.

Ostatnio, ludność włoska żyje

w ogromnem podnieceniu z po-

wodu wielkiej drożyzny chleba;

"wiadomości o tem rząd włoski

Luie przepuszcza poza granice, -

by sobie nie psuć opinii. Wzbu-
rzenie gospodarcze ogarnia ca-
ły naród włoski, szczególnie je-
go biedniejsze warstwy, które
łatwo dsay‘ny‘ się wciągnąć do
opozycji, gdyby na czele opozy-
cji stanął odpowiedni frzywód-
ca,! umiejący wykorzystać nie-
zadowolenie szerokich warstw
ludowych. Dotychczas faszyści
uważają się za panów położe-
nia i ciągną za sobą swoich zwo-
lenników bezwzględnością swe-
go postępowania 1 lekceważe-
niem, niezdecydowanych poczy-
nań, licznej ale niezorganizowa-

nej opozycji.!

inuasa

Syn gon. Porshinga robotnikiom

PARYŻ - Syn gen. Pershinga,
Warren Pershing, przebywa w Pa-
ryku, gdzie pracuje, jako zwyczajny
zobotnik przy naprawie nutomobilów.

 

 

1). Otwarcie Obchodu.
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JUTRO!

Uroczysty ObchodSlerpmowy"odbędzie się
W DONU NARODOWY, 19STNARKSPLGHAUL)P R 0 G RAM::4) Mowa. -W. Bajm-Bluma
2) Chór „Echo" wykona słynną pieśń Le- 5) „Sen Piłsudskiego", obraz sceniczny

gjonów, „My, Pierwsza Brygada".
3) Mowa>- Prof. T. Siemiradzki.

POCZĄTEK UROCZYSTOŚCI 0 GODZINIE 8-21 WIFI-'Z

KopTTET LOKALNY |

Hoffmana, pod dyr. ob. Hrona.
6) Zakończenie.

JUTRO!

 

łożenia, że w sprawie określenia

sta, jeżeli nie na całym obszarze

Rząd polski jak stwierdza posel-
stwo polskie w  Washingtonie,
nie sprzeciwia się usuwaniu pe-
wnych obywateli polskich z Nie-
miec i dziwi się oburzeniu rządu
niemieckiego z powodu usunięcia
z Polski tych obywateli niemie-
ckich którzy odmówili przyjęcia
obywatelstwa polskiego.
Prasa amerykańska wskazując

na stronę uczuciową sprawy
wzajemnego usuwania ludności
niemieckiej z Polski i polskiej z
Niemiec pominęła właściwe fak-
ta dotyczące sprawy
go przymusowego usuwania lud
ności, na których opierają sig
zarówno „rząd niemiecki jak i
rząd: polski.

"Na mocy wersalskiego trak»
tatu pokojowego i na podstawie
praw o mniejszościach narodo-
wych, ludność niemiecka zamie-
szkała na * ziemiach oddanych
Polsce przez Niemcy otrzymała
prawo nie przyjąć obywatelstwa
polskiego. A r ty k u ł trzeci
praw o mniejszościach narodo-
wych -nakazuje wyraźnie - tym
obywatelom niemieckim zamie-
szkałym w Polsce, którzy nie ze-
chcą przyjąć obywatelstwa pol-
skiego, by w przeciągu trzech lat
opuścili ziemię Polski i przenie-
li się do swej ojczyzny.
Podobnie i emigranci polscy i

ich potomkowie zamieszkali od
›Hal w Niemczech mieli prawo

zrzec się -Swego niemieckiego
obyWatelen z tym samym jed-
nak warunkiem, że muszą w cią-
gu trzech lat opuścić Niemcy i
przenieść się do Pols
Polska i Niemcy w konwent-„ń

podpisanej 1-go sierpnia 1924 ro-
ku uznały wzajemne swe prawa
do usunięcia tych mieszkańców,
którzy _przyjęli obywatelstwo
drugiego państwa.
Obecne rugi ludności polsku]

z Niemiec i niemieckiej z Polski
nie mają żadnego związku z ple
biscytem na Górnym Śląsku od-
byłym w maju 1921 roku. Za-.
równo polska jak i niemiecka lu-
dność pozostała w części Ślą-
ska, która została przydzielona
wbrew jej życzeniu do Niemiec
czy do: Polski: automatycznie
otrzymywała" prawa. obywatel-
stwa tego państwa do którego z0-
stała przydzielona. Wobec tego
usuwana ludność niemieckanić
pochodzi z Górnego Sląska, ale
z ..Poznańskiego Pomorza,
„Ustrwanie ludnościnknuecldz;z
 

i POLSKA BĘDZIEWIAŁAPRAWO

 

GENEWA, - Kom
przez Ligę Narodów, po orzeczeniu
Sprawiedliwości w sławnym sporze
pocztowe dla udzn’lama porady w t
wa „port" gdański, powziął decyzję
brze pomformowanych przychylną

uwzględnione interesy gospodarcze
którym Polska mogłaby bez przószkód wykonywać swo prawa,
przyznane jej w Wersalskim Traktabie Pokoju.

Gdańszczanie dotychczas uporct
cza tylko samą pnynan i nadbrzedne budowle.
obstawał przy zdaniu, iż pod słowem port gdański rozumie się całe
miasto Gdańsk. Jeżeli komisja ekspe
ekonomiczne, to pod tym należy vozumieć całe" miasto Gdańsk.
Wobec tego, prawie jest pownem,
umieszczenia swych skrzynek pocztowych w większej części mia»

POLSKA WYJAŚNIA S

NIEMIECKICH

Ludności niemieckiej nie dzieje d

cy są usuwani w ten sam sposób z Niemiec

WASHINGTON, 4 sierpnia. -

 

POSIADAC SKRZYNKI POCZTOWE

ale w całem -

ńsku

 

ot eksportów, wyznaczonych
Międzynarodowego Trybunału
gdańsko-polskim o- skrzynki
udnej sprawie określenia sło-
jak powiadają w kołach do-
dla Polski, wychodxęc z za.

portu w Gdańsku, powinny być
przy wykreślaniu obszaru, na

ywie twierdzili, że port ozna-
Zaś rząd polski

rtów pOWO'ujQ się na względy

o Polska otrzymała prawo do

miasta.

PRAWĘ RUGÓW

 

się żadna krzywda - Pola»

jkk i wyrzucanie" lodności Pol-
skiej z Niemiec, ponieważ oby-
dwa państwa ułożyły taki plan
i zobowiązały się go wykonać w
ornaczonym czasie.
- Miljon Niemców pozostałych
na ziemiach Polski, którzy przy-
jęli obywatelstwo polskie są do-
brymi obywatelami polsklmLł

nie obawiają się wyrzucenia z

7olski. NMP

 KRWAWE ZABURZE-

NIA WE WŁOSZECH

osoby zabite przez policję

CASENZA, Włochy, 4 sierp

nia, - Trzy kobiety i jeden męż-

zyzna zostali zabiel, a 15 osób

ostało ciężej 1 lżej rannych,

odczas zaburzeń w miejscowoś

i San Głowani, spowodowanych

frożyzną artykułów pierwszej

otrzeby, Tłum złożohy z męż-

'zyzn i kobiet w liczbie 200 osób
irzypuścił szturm do miejsco-
rego ratusza, pragnąc zmusić
urmistrza miasta do odwoła
ia nowo-nałożonych podatków
a wszystkie artykuły żywno-
ciowe. Policja, widząc groźną
ostawę tłumu, dała ognia, po-
vodując katastrofę. ~
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q rancja nie będzie wolną do-

póki nie załatwi swych

długów wojennych J
 

ATUM Francja, 4 sierpnia,
~ Premjer Painleve, przemawia
gc tutaj wyraził przekonanfe.
Ł Francja dopóty nie będzię
niała swobody w swej polityce
lagranicznej dopóki nie załatwł
twestji swych długów wojen-
ch, Francja mogła tę sprawę

falatwi6 w bardzo łatwy sposób

r pierwszych miesiącach po woj

ie, podczas gdy obecnie sprawa

lugów stała się trudnością

prost nie do pokonania dla o-

abionej gospodarczo Francji.
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Minister Skrzyński

- odjeżdża do Polski

Dzisiaj ranoro godzinie 11-41.
przed południem, na pokła.
dzie parowca linji Cunard.
„Berengarja", odjeżdża do:
Europy, minister"spraw za-
|granicznychRWE.)
p. A. Skrzyńskil

 Polski nie dest 
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 BANDYCI OBRABOWALI KASĘ oGNO-

TRWAŁA Z $700
 

Sześciu uzbrojonych rzezimieszków, związawszy trzech ro-
botników, wyrwało z zawiasów drzwiczki kasy

przy pomocy dynamitu

Sześciu uzbrojonych od. stop
do głów bandytów napadło na
Sea Gate Garage, mieszczący się
u zbiegu ulic West 32nd street, i
Mermaid avenue na Coney Is-
land i, wyrwawszy z. zawiasów
drzwiczki kasy ogniotrwałej, zbie
gło z znajdującymi się w niej
8700.
Gdy bandyci z których trzej

byli zamaskowani, weszli do ga-
rażu, zastali w nim Maxa Cobe-
n'a, zamieszkałego pn. 28%-ym
przy West 30th street na Coney
Island i David'a Solomon'a, żam
pn. 319-ym przy Delancey street
w Manhattan, ktorzy tam pracu-
ją. Oprócz nich w garażu znajdo
wał się ich znajomy, Charles Ha-
roldson, zamieszkały pn. 346-yrf
przy West 44th street wManhat«
tan.

Gdydo trójki tej bandyci wy-  

 
eelowali z sześciu rewolwerów,
rzecz prosta, że nie stawiła ona o-
poru. Cohen później opowiadał,
że nigdy w życiu przedtem nie
widział on naraz tyle rewolwe-
rów 5
Bandyci zmusili swe ofiary do

udania się na drugie piętro i
związawszy je tami zakneblowa-
wszy im usta, zamknęli ich w-po-
koju posiadającym dwa okna
Wczasie gdy bandyci majstro-

wali około kasy ogniotrwałej na
dole, Cohen uwolnił się z więzów
i kopnął nogą. Szybę. w oknie.
Bandyci usłyszawszy brzęk szkła
wbiegli na górne piętro i
szy utraty. przytomności
trzech znajdujących się tam męż-
czyzn, związali ich jeszcze moc-

  

do

niej drutem i zamknęli w niepo-
siadającej okien komórce.

BANDYTA OBRABOWAŁ KASĘ STACJI KOLEI

PODZIEMNEJ 7 $250 -

Pomagał mu w tem murzyn, kgn? pozował na „nowego
portera

Przy pomocy murzyna, który
pozował na „nowego portera",
uzbrojony bandyta obrabował
kasę stacji przy 96-th Street ko-
lel. podziemnej Interborough --
Seventh Avenie. Obaj mężczyź
ni zbiegli z gotówką w kwocie
$250.

Kasjer stacji Edward Conrad,
zamieszkały pn. 108-ym przy W
95-th Street powiedział policji
ze stacji przy West 100-th Str.,
że biały człowiek zapytał go się
o jakąś ulicę w Bronx, a jedno-
cześnie murzyn otworzył drzwi
budki. i wymierzył do niego z
rewolweru.

Policja przypuszcza, że rabu-
sie odjechali w taksówce,

 

Pobył w szpitalu nie podobał
się porto-ricańskiej

piękności
 

Dwudziestoletnia Porto - ricań-
ska piękność panna Raquel Mur-
rille, która w ciągu dwóch tygo-
dni trzymała w zamknięciu dzie:
więtnastoletnią Carmine Florist,
gdy została aresztowaną, usiło-
wała popełnić samobójstwo

 

wiada, że dwuletnie „jarzowe"
życie w New Yorku preyprowa-
dziło ją do szału. Z początku nie
chciał,on zabrać jej ze szpitala
dla umysłowo chorych, później
jednak oświadczył, że zabierze ją
ze sobą z tym warunkiem, że zgo-
dzi się ona powrócić do Porto Ri-
to.
A więć piękna Carmine po dwu

tygodniowym pobycie w szpitalu
powędrowała do domu swego
szwagra. Przed samemuwolnie
niem jej ze szpitala rozmawiała
ona z reporterami pism i płacząc
histerycznie, skarżyła się nA pa-
nujące w szpitalu „straszne" sto-
sunki,

Przed aresztowaniem zatrud=
nioną była ona wpewnej restau-
racji w charakterze kelnerki, ,

MARJA PALIWODA

TNALAZEA SMERC

Dwa miesiące temu oślepła
©d drzewnego alkoholu

Antoni Paliwoda z żoną swą
Matję 1 synem mieszkał pn. 16-
ym.przy Orchard Street.
Gdy Paliwoda po pracy po-

wracat do domu, to swyld pid
ze żoną winko i wédeozke.
Dwa miesiące temu, tona Pa-

Iiwody utraciła wzrok skutkiem
używania alkoholu drzewnego 1
od tego czasu zobojętniała zu-
pełnie na wszystko. „Nie dbam
zupełnie już, co się teraz ze mną

~ stanie" - mówiła do sgsladek.
Onegdaj rano jeden z sgsla-

dów sprowadził policjanta Johna
Fogarty i wskazał mu na leżące
pomiędzy domami po, 16 i 14
zwłoki Marji Paliwody.
Antoni Paliwoda przyznał się

detektywowi Narringowi ze sta-

 
Pamiętajcie oKomitecie Im.

Józefa Pitsndskieso.  

 
cji policyjnej przy Clinton St.,
że poprzedniego dnia pił ze swą
łoną, a później ona wyszła z
mieszkania, mówiąc, że chce
się napić wodyi więcej nie wró-
ciła, Narring przekonał się, że
małe okienko 1 drzwi wycho-
dzące na dach były otwarte. Na
stopach trupa znajdowały się
kawałki smoły. Prawdopodobnie
nieboszczka wyszła na dach, a
później spadła, czy też zesko-
czyla z niego

Urzędowo śmierć jej zarekor-
dowano jako przypadkową.

HYLAN BĘDZIE „LECIAŁ"
NA URZĄD MAYORA

Jeden z reporterów gazet za-
pytał onegdaj mayora:

„Jakie pan zajmie stanowi-
sko, jeżeli partja demokratycz-
na zignoruje pana f da nom
cję komu innemu? Czy pan bę-
dzie leciał na ten urząd, jako
niezależny kandydat?"
Mayor odpowiedział:
„Tylko ci z Wall Street, któ-

rzy chcą podwyższyć opłatę za
przejazd kolejami _miejskiemi
martwią się z tego powodu. Be-
de leciał na urząd mayora, .to
wszystko co mam do powiedz).
nia w tej sprawie".

 

 

 

Policja przeprowadza śledz.
two w sprawie śmierci

staruszki

Licząca 72 lata Mary Bishop,
znalezioną została bez życia w
jej pokoju mieszczącym się w
domu pn. 635-ym przy Blooming
dale road na Staten Island.

Zwłoki znalazła jej kuzynka
Lena, zamieszkała pn. 183-im
prey Sharrst road.

Ciało jej uległo już częścio-
wemu rozkładowi, lecz że poli-
cja znalazła na niem kilka ran,
więc wdrożyła śledztwo w celu
przekonania, się, co spowodowa-
ło śmierć staruszki,

 

Tak wygląda zespół sędziów przysięgłych, który będzie się zastanowiał nad losem dąhwlętunto-
letniego Howards Moore's z Melville, N, J., oskarżonego o zamordowanie swego brata. Prokurator,.

twierdzi; te; miłość Howarda do byatowej
dziów, przysięgłych w.

  

 

 

Maszyfista kolejowy W. W. Col
przerwy pomiędzy Nowym York

 

baugh przez 48 lat jeździł bez
iem a Harrisburg'iem, Penna.

Obecnie odbył swoją ostatnią jazdę i poszedł na pense. Maszy-
nistę widzimypo prawej ręce, z gazetą w ręku
 
2
£

- Notatki Kronikarza

  LS

Pewien miejski sędzia policyj-
nypowiada, że w Gotham miesz-
ka kilkaset stadeł małżeńskich,
które od lat wcale nie rozmawia
ją ze sobą.
Małżeństwa te posiadają wspól-

ne mieszkania, a w wielu wypad-
kach nawet wspólną sypialnię.

Mayor pewnego miasta w sta-
nie New Jersey nie rozmawia ze
swą połowicą już od: dziesięciu
lat.

Wjednym z hotelów na Broad
way zajmuje pojedyńczy pokój
mąż z żoną, z którą nie rozmawia
już od ośmiu lat. Niezbędna wy- /
miana zdań pomiędzy tem sta-
dłem małżeńskiem odbywa się
przy pomocy ołówka w notesiku
przymocowanym do telefonu. Mał
żeństwo to chodzi razem do ja»
dalni i uczęszcza wspólnie do tea-
trow, ale zawsze milezkiem, Wia-
jemniczeni twierd24, Ze matzeni-
stwo to po ślubie w ciągu sześciu
miesięcy kłóciło się ze sobą bez
przerwy dniem i nocą, poczem o-
boje poprzysięgli. sobie, że nie
przemówią do siebie wżyciu ani
razu.

Pewien facet w ciągu trzech
lat nie rozmawiał ze swą małżon=
ką. Ale taz zdarzyło się, że wpadł
do kosza z bielizną w domowej
łazience i zaplątał się tak, że nie
mógł się wydostać, !Vledy

szony był otworzyć buzię i drzeć

się o pomoc. *

Od tego czasu małżeństwo to

rozmawia już ze sobą.

 

 

Tłum murzynów zaatakował

i pokiereszował policjanta
 

Mieszkający pn. 2776-ym przy

8th Ave. policjant George Smith

ze stacji przy Wadsworth Avenue  

była. powodem .anord W skied

ewesmeenRaneog

_-Cd

zgłosił się do szpitala Harlem i

prosił o opatrzenie mu ran na le-.

we} lydee.

, Smith powiada, 2¢ zostal zaata-

kowany i pokaleczony przez tłum

Murzynów u zbiegu 143rd street

i Lenox Ave

Detektywi przeprowadzili śledz

two w tej sprawie i przekonaw»

szysię, że Smith mówi prawdę o-

biecali ująć napastników.

Trzy kobiety mianowano

policjantkami

Komisarz _policyjny _Leach

mianował ostatnio trzy kobiety

policjantkami. Nazwiska ich są:

Lucy C. Murphy, Wilhelmina

Lawless I Mary I. A. O'Neill.

Przytrzymanie okretu

bootlegierskiego

Urzędnicy celni na rzece Hud-

son zatrzymali 2,000 tonowy

parowiec Augusta, w chwili,

gdy te przerwał się przez linę

blokady 1 wyładował cały pra-

wie zapas trunków wartości

$250,000, zostawiając na pokła-

dzie zaledwie 15 butelek, Wraz

ze statkiem zaaresztowano ca-

łą załogę w liczbie 24 osób, któ-

ra polnformowała policję, iż ca-

ty zapas napojów już sprzedano

składom detalicznym. ->

Jest to pierwszy wypadek, o

jakim wiadomo od chwil roz-

ciągnięcia blokady, by statek

tych rozmiarów potrafił prze-

mkngć się niepostrzeżenie przed

oczyma dozoru celnego. Urzęd-

nicy probiblcyjni oświadczyli, iż

<| wypadek z parowcem Augusta

stanowi najbezczelniejszą próbę

przemytniczą w Mistorji amery-

kańskiej prohibicji.

 

 

Komitet

kich Rod

LYN, N. Y.

czyć możemy.

TRZYMAG JA MUSIMY.

OPIEKI POTRZEBUJĄ.

DO WSZYSTKICH CZŁONKIK I CZŁONKÓW

-.. POPIERAJĄCYCH POLSKĄ OCHRONKĘ :-

Polskiej Ochronki zwraca się niniejszem do wszyst.

L którzy

ny podatek, aby raczyli nadsyłać swe datki REGULARNIE, adre-

sując POLISHDAY NURSERY, 161-15-TH STREET, BROOK-

Prosimy również o werbowanie nowych CZŁONKÓW, POPIE-

RAJĄCYCH POLSKĄ OCHRONKE DZIENNA, ażebyśmy mogli

ustalić budżet na zimę, wiedząc na jaki REGULARNY dochód li-

TA POLSKA OCHRONKA JEST WASZEM DZIEŁEM!

WSPÓLNEMI SIŁAMI ZAŁOŻYLIŚMY JĄ i WSPÓLNIE U-

POCZĄTEK JEST ZROBIONY! TA PIERWSZA INSTYTUCJA

DOBROCZYNNA POWINNA ROZWIJAŚ SIĘ z DNIEM KAŻDYM

DLA DOBRA TYCH DZIECI OPUSZCZONYCH, KTÓRE NASZEJ

OCHRONKA TA JEST INSTYTUCJA DOBROCZYNNA!

ONA JEST ZAROWNO INSTYTUCJA PATRJOTYCZNA!

Komitet Ochronki Polskiej.

i się płacić miesię

 

O FINANSOWYCH SPRA-

WACH IMIGRANTA

Czytelnikom „Nowego Swia-

ta" z pewnością nie obce są tru

dności, z jakiemi spotyka się

każdy prawie imigrant z Polski

po wylądowaniu w tutejszym

kraju, zanim się w nim zakli-

matyzuje.

Dotychczas nie było odpowie-

dnio prowadzonej instytucji,

która załatwiałaby _finansowe

sprawy takiego imigranta i po-

magała mu do wdrapywania się

po społecznej drabinie kraju,

który go przyjął do siebie w

tak przyjazny sposób. Imigrant

posiada odrębną swą psycholo-

gję, uzależniona od stosunków i

zwyczai panujących w kraju, z

którego pochodzi. _Większość

tych imigrantów nie miała ni-

gdy czeku w ręku, ani wekalu, i

nie łatwo jej się przyzwyczaić

do stosunków, istniejących w

największej metropolji świata.

. Imigrant taki znalazłszy sig

w New Yorku patrzy ze zdumie-

niem na olbrzymie banki miesz=

czące się w budynkach o pałaco-

wym wyglądzie i posiadające

wielkie sztaby urzędników, mó-

wiących w obcym dla niego ję-

zyku. Posiadając skromne bar.

dzo fundusze, imigrant ten in-

tuicyjnie odczuwa, że banki te

nie są dla takich ludzi jak on.

Niema on wprost odwagi wejść

do takiej wielkiej instytucji fi-

nandowej dla załatwienia swego

małego interesu ogląda się za

kimś, ktoby lepiej zrozumiał je-

go potrzeby, szuka rodaka i naj-

lepiej się czuje, gdy spotka ko-

goś, co pochodzi z tego samego

miasta w Europie, co i on.

rezultat tego jest taki, że imi-

granta wyżyskują jego właśni

rodacy... Wypadków takich w o-

statnich czasach na East Side

było sporo.
Smutny ten stan rzeczy zro-

zumianym został _doskonale

przez wielką amerykańską insty-

tucję finansową, zwaną The Bo-

wery Savings Bank. Ampl-
wiek bank ten jest całkowicie

amerykańskim, ma on, w 6zCze-

gólności jego filla przy Bowe-

ry, wyłącznie do czynienia z cl?

cojęzyczną ludnością. Urzedni-

cy jego "posiadają dogkgmałg

znajomość preblematéw imigran

ta, posiadającego skromne za-

soby pieniężne. W ciągu swego

90-letniego istnienia bank

.

ten

widział w swych murach cale

generacje cudzoziemców. .

, Bank ten jest instytéucj'q pro-

zoną uczciwie i zadaniem je

::djutąpokiemgułł imię:-Ene?

w ten sposób, aby ten nie

swych

_

oszczędności ;:::,

ie m mu one przepaść.

gilu]: mnznjmujg się również

Innemi sprawami imigrantów i

posiada specjalny wydział, zwa-

ny „Obsługą Sąsiedzką", .kŁer

zaraz od początku swego istnie-

nia stanął na wysokości swego

zadania i okazał niezliczone U-

sługi ludziom wszystkich: naro:
dowości. -W: ciągu: jednego: ro-
ku wydział ten przeprowadził

82,168 spraw.

, Zawiadomienie

Niniejszym. podaję do wiado=
mości, iż siedzenie |miesięczne
Komitetu Pomocy dla Polskiego
Czerwonego Krzyża, odbędzie się :

w środę, dnia (5-g0 sierpnia, b. r.
w sali Domu Narodowego Pol-
sklego, 19-23 St. Marks Pl., o go»
dzinie &ej wieczorem,  Członki-
nie, członkowie i delegaci post-
czególnych Towarzystw są pro-
szeni o wczesne przybycie, wiele

nia.
  

   

ZAWIADOMIENIA

Dnia 19-go września w Domu
Nyodowymkpn 19-23 St. Marks

Place odbędzie sig wielki bal Kół-

ka Przyjaciół.

J. Flock.
 

Posiedzenie Kółka Młodzieży

Rady Oświatowej odbędzie się

we środę dnia 5-go sierpnia wie-

czorem o godz. 8-ej w Domu Na-

rodowym na 8-ej ulicy. Wszys-

cy członkowie Kółka proszeni są

o przybycie.

" W. Rozen, sekr.

 

 

Zawiadamiam członków Tow.

Samopomoc Polska, Iż posiedze

nie regularne odbędzie się w

środę, 5-go sierpnia, w Domu

Narodowym, 19-23 St. Marks

PI, o godzinie 8-ej wieczorem.

Sprawozdanie z pikniku.

Fr. Janewicz.

(4, 5)

- WIELKI PIKNIK

Tow. Śpiewu „ECHO"i Tow.

Muzycznego „MONIUSZKO"

W niedzielę, dnia 16-go sierp-

n/a, b. r., w pięknym parku „Ul-

mer" przy 25-ej Avenue w Brook

lynie, odbędzie się WIELKI PIK-

NIK dwu Towarzystw: Echa i

Moniuszki. -

Komitet przygotowuje. wiele

miłych niespodzianek,

Trzy nagrody szczęścia będą

wypłacone . w złotej :monecie

tym, których numera biletu wstę

pu będą wylosowane. Całą Po-

lonję gremialnie zaprasza do

wzięcia udziału w tej najwięk-

  

BORRTED T

TALCUM

Dajcie poznać swemu
dziecku przyjemność,
jaką mu sprawi po ką:
pieli posypanie je tale

, kiem, - Posypcie je
miękkim, o z y a ty m
MENNEN'S, Utrzymu-
je. on skórę chłodno 1
czysto przez długi czas.
Wasz lekarz Wam prze
pisze Mennen's..

 

   

Komitet, który był wybrany

na ostatniem posiedzeniu, aże-

y zbadać jakie stanowisko po-

tyczne zajmie nasz klub w dy-

trykcie, w którem się znajdu

emy, zda sprawozdanie, które

zalntereguje wszystkich obywa-

ell. Również na tem posiedze»

hiu będzie przemawiać klerow»

hik dystryktowy dr. S. Golden

rantz.

Posiedzenie to będzie bardzo

Ważne, a więc z powodu tak wa-

| spraw każdy dobrze my-

lący i pragnący widzieć silną

prganizację polityczną polsko-

kmerykańską, winien przybyć

ha to posiedzenie.

R. Maliński, sekretarz.
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Polski Klub Demokratyczny
56 St. Marks Pl., New York. :
Niniejszem mamy zaszczyt

zawiadomić wszystkich Obywa-
teli, należących do Klubu o tem,
it w piątek, dnia 7-go sierpnia,
br., o godzinie 8-ej wieczorem w
sali klubowej, odbędzie się po-
siedzenie miesięczne .i nadzwy-
czajne. Na tem posiedzeniu ma-
my kilka ważnych spraw, które
stanowczo muszą być załatwio-
ne, dla dobra i dalszego rozwoju
naszej organizacji.  

FREDERIK VIII ...,9 Sierpnia
UNITED STATES . 20 Sierpnia
OSCAR II :...... 3 WrześniaObecne prawo imieraczine umo-kańdemu, mieszkańcowi. tu.
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ALEKSANDER, DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU ~

   

* (Ciąg dalszy).

Lord Winter powstał, skłonił się z Szy

derczym uśmiechemi wyszedł.

Milady odetchnęła swobodniej! Mi-

ła jeszcze cztery dni czasu... a człery powin-

nyby wystarczyć do ostatecznego uwikła:

nia Feltona.

Nagle jednak opanowała ją n sl, że

może lord Winter zamierza właśnie Fello-

na wysłać

z

tym dokumentem do Bucking:

hama, i w takim razie Felton wymknąłby

się z podjej władzy, a przecie dla dopięcia

swego celu musiała miłady mieć go ustawi:

cznie koło siebie.

|

Po chwili wszakże ode:

pchnęła to przypuszczenie od siebie, pocie:

szając się najważniejszą

-

swą zdobyczą,

mianowicie tem, że Felton nic lordowi nie

powiedział, a więc był jej do pewnego slo

pnia życzliwy.

Nie chcąc, by zauważono na jej twa:

rzy jakiekolwiek zafrasowanie

:

z powodq

gróżb lorda Wintera, zasiadła do stołu i

zabrała się do posiłku, poczem podobnie,

jak poprzedniego wieczora, uklękła i zaczę:

la głośno odmawiać modlitwy. I tak samo,

jak poprzedniego dnia, stojący na straży

żołnierz przystanął u drzwi jej pokoju, na:

słuchując. . i .
Po chwili dały się słyszeć na kuryta-

rzu czyjeś kroki, zbliżające się z głębi ku-

rytarzin, które umilkły tuż przed drzwiami.

- To on! - pomyślała milady i po-

częła śpiewać tę samą pieśń nabQżn . która

dnia poprzedniego doprowadziła „Feltona

do takiej egzaltacji.
-

Ale, pomimo, że jej słodki, pełny !

dźwięczny głos rozprzmiewał hann-(„ny

niej i bardziej przejmująco, anizeli-kiedy

kolwiek, nie doczekała

:

się upragmqnych

odwiedzin Feltona." Gdy jednak spojrzała

ukradkier: na mały otwór w drzwiach, Wy:

dato jej sig. że poza kratkami błyszczą plo-

mienne oczy młodzieńca. Czy było to tyl-

ko złudzenie, czy rzeczywistość - nie zda:

wała sobie z tego Sprawy: jedno stmkze

było pewne, że tym razem oparł się poku:

sie wejścia do pokoju.

Gdyskończyła śpiewać psalm. wydało

jej się znów, że słyszy głębokie wes-khme-

nie, a następnie stwierdziła, że też same

kroki, które się poprzednio do drzwi zbli:

żyły, teraz oddaliły się powoli.
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Czwarty dzień niewoli

gdy Felton wszedł do po' |

ioiu miłady, zastał ją stojącą na krześle i

trzymającą w ręku sznur, spleciony 7 chu

steczek batystowych. pndartych na pasy:

powigzanych końcami ze sobą. L słys aw:

szy

-

szmer otwieranych

-

przez Feltona

drzwi, milady zeskoczyła lekko z krzesła i.

usiłując ukryć
wany powróż

Nazajutrz,

    

usiadła na temże krześle. -

"Młodzieniec był jeszcze bledszy, ani-

j: zaczerwienione OCZY ska

nocynie spał, był-lmozłc.Cl(qu-

z y zez gorącz KC. Na czole mio ego

f)?(i)(“,c}r‘ap:vidni‘le wyr
az suyowości. bardziej

stanowczy, niż kied_x'lmlvnek.d z

stapił powoli ku miłady i, ujmująć

konifcosz'rfimnlbn‘.
bądź przez meuwagę

milady, bądź z jej rozmysłem, wymkfnął się

jej z ręki, zapytał lodowatym
głosem.

"* ___ Co to jest; proszę pan-. ., .

- To?... nic. - odpołvłedzxala 11:32

: uśmiechając się tym bolejącym uśmie:

SGH? klórynę umiała się tak dobrze posh

giwać. - Nuda jest nieznosnym (cyna)-

szem więźniów: aby więc zwalczyć m? ¢.

zabawiałam się splataniem tego sznurkya. .

Felton spojrzał na sclanę.rpr7.y_kl(-›re]

zastał miłady stojącą na krześle, i shpok

strzegłszy tuż nad jej głową pozłącanś “a!

do wieszania odzieży czyteż brom, zadrżał.

Milady zauważyła to drżenie, bo choć

miała spuszczone Oczy, NIC nie uchodziło

# uwaęv jakim celu weszłaś pani na krze-

- pytał dalej.
.

2 - &n to pania obchodzi? - ?dpome-

dmala— Pragngto wiedzieć stanowczo -

oświadczył Felton.

i / L - Nie pytaj mię pan a to - odparła.

-_Wiadomo panu przecież, że nam, praw:

dziwym chrześcijanom, niewolno kłamać.

-_ Wtakim razie - rzekł Faltyn - ja

sam powiem pani, co czyniłaś, albo raczej,

to zamyślałaś uczynić.

-

Chciałaś dokonać

strasznego zamiaru, jdki żywisz w swem

sercu. Nie zapominaj jednak, że jeżelil

Bóg nasz zabrania kłamać, to tem surowiej

Teszcze Zabrania odbierać sobie życie:

  

  

żeli zazwycz
zywab', ze w

  

  

 

  

poza sobą ów zaimprowiz0:|

|

|
|

| obowiązku, jaki wypełniasz?, Jest on 0:

 

|

-: Chciej mi pan wierzyć - odparła ~
milady tonem głębokiego przekonania, -
że jeżeli Bóg widzi jakąś istotę, cierpiącą
niesłusznie, a mającą do wyboru samobój-
stwo lub niesławę, przebacza jej targnięcie
się na swoje życie, albowiem samobójstwo|
jest wówczas wyrazem męczeństwa.
- Mówisz pani zamało lub zawiele... 1

Na Boga! wytłumacz mi jaśniej te słowa! 1
- Czyż mam opowiedzieć panu moje |

 

niedóle, abyś uważał je za bajki? -Czyż
mam wyjawić swoje plany, abyś doniósł o
nich memu prześladowcy? Nie, panie!
Zresztą cóż może cię obchodzić życie :lub
śmierć nieszczęsnej skazanej? Jesteś pan
odpowiedzialny tylko za moje ciało, nie:
prawdaż? Jeżeli przedstawisz pan trupa,
którego poznają, jako moje zwłoki, to nie-

 

tylko nikt nie będzie od pana żądał nic wię: | ,
cej, ale może otrzymasz jeszcze podwójną |
nagrodę za doprowadzenie do takiego |
końca... 1

- Jakto? - zawołał Felton, - |
puszczasz pant, ze byłbym zdolny wziąć
nagrodę za twoje życie?

-

Och! nie myślisz |

chyba naprawdę tego, co mówisz! -"
- Pozwól mi uczynić, Feltonie, co za: |

mierzałam - mówiła

|

milady. - Przecie |

każdy żołnierz powinien się starać o od- |
znaczenie, nieprawdaż? Jesteś pan teraz |

porucznikiem; za moim pogrzebem pój
dziesz już, jako kapitan. + |

- Comzawinit milady - zawołał Fel. |
ton złamanym głosem, - że obarczasz mię |

pani taką odpow›edzialny ścią przed ludźmi
ierzałaś uczy

Za kilka dni będziesz pani już dale
życie twoje nie będzie powierzo-

ne mojej pieczy... i wówczas - tu west:

chnął ze smutkiem, - wówczas

-

uczynisz

pani z niem, co zechcesz.
- A więc: tak? - zawołała milady,

jakgdyby nie mogąc zapanować nad pobo-

Znem oburzeniem, - więc pan, człowiek

religijny, pan, którego uważają za sprawie

dliwego, obawiasz się jedynie odpowiedzial

ności za moją śmierć?...

- Mam obowiązek

-

czuwać

-

nad ży

ciem pani i będę nad niem czuwał.

- Ale czy zdajesz pan sobie sprawę z

 

   

  

    

  

stem winna; ale jakże gokrutny, jeżeli j 6

kże go osądzi Stwórca, je:pan nazwiesz, ja
żelim niewinna?

- Jestem żołnierzem i wypełniam |

rozkazy, jakie otrzymałem. |

- Mniemasz, więc że w dniu sądu 0

statecznego Bog oddzieli ślepych katów od |

niesprawiedliwych sędziów? Nie chcesz |

pozwolić, abym zabiła moje ciało, a stajesz |

się narzędziemtego, który chce zabić moją ›

duszę?!
|

- Ale powlarzam - odpart Felton,

zachwiany w przekonaniu, - że życiu pa: |

ni nie zagraża bynajmniej niebezpieczeń: |

stwo: ręczę za lorda Wintera, jak za siebie 1

Samego. i

_ Szaleńcze! biedny szaleńcze! - wo |

lala milady, - odważasz się ręczyć za in- |

nego człowieka, podczas gdy najmędrsi na-

wet, najlepsi przed Panem nie ośmielają

się ręczyć sami za siebie. A przecie stajesz

po stronie silniejszego i szczęśliwszego, by

pognębić istotę słabszą i nieszczęśliwą!

- To niemożliwe, pani! to niemożli

we! - szeptał Felton, jakby broniąc się

przed narzucaną sobie przez milady myślą,

a jednocześnie czując w głębi serca stusz-

ność jej argumentów. - Dopóki jesteś u-

więziona, nie otrzymasz wolności z moją

pomocą; dopóki żyjesz, nie utracisz życia

z moją zgodą. -

- Tak, Feltonie! ale utracę to, co mi

«jest droższe nad życie, utracę cześć - wo-

lata milady. - A pan odpowiesz przed Bo-

giem i ludźmi za moją hańbę i niesławę!

'' Mimo dotychczasowej

_

obojętności,

prawdziwej czy udawanej, tym razem Fel-

ton nie zdołał się oprzeć tajemnemu wpły

«owi milady, jaki już nim owładnął.

|

Pa-

trzeć na tę piękną kobietę, jasną, jak naj-

czystsze marzenie, naprzemian zalewającą

się łzamii naprzemian groźną, pozostawać

równocześnie pod włażeniem jej rozpaczy

I piękności - było to zawiele dla fanatyka,

zawiele dla umysłu, nurtowanego płomien-

nymi snami ekstatycznej › wiary, zawiele

dla serca, poźeranego płomieniem miłości i

zarazem nienawiścią do ludzi.
Milady spostrzegła jego walkę wew.

nętrzną, odczuła intuicyjnie płomień sprze

cznych pragnień, szalejących z krwią w'ży-

 

 

 

 

 łach młodego purytanina.

z

--

>

  

GRAFY 1 BARONY ROSYJ-
SKIE FAŁSZERZAMI MONET

NIEMIECKICH

Sąd przysięgłych w Berlinie
wydał wyrok przeciwko pięciu!
osobom dskarfonym o falszowa-
nie i puszczanie w obieg falszy-
wych pieniędzy.
Sprawa ta nabrała charakteru

wielce sensacyjnego, gdyż 0 fal-
szerstwo oskarżeni byli: dwaj
hrabiowie rosyjscy, jeden baron
rosyjski, oraz dwie aktorki, rów
nież Rosjanki.
Ta arystokratyczna szajka u-

prawiała swój procede- z wiel.
kiem powódzeniem od kilku iat,
żyjąc przytem bardzo wystaw
nie i rozrzutnie.

Wszystkich oskarżonych" sąd
skazał na 2 lata ciężkiego: wię-
zienia.

BOLSZEWICY OSADZAJĄ
CYGANÓW NA. ROLI

Na obszernem terytorjum po-
łączonych -„Republik" -sowiec-
kich mieszka - o ile to mieszka-
niem nazwać można - okoto 50
tysięcycyganów

Dzieci gościńców, czarnoocy
włóczędzy, wpadli ostatnio w o-
ko władzy sowieckiej, która no-
si się z zamiarem
nia niezamieszkanych, względ-
nie, niezagospodarowanych ob-
szarów przy pomocy tychże cy-
ganów.

Przyczyny tego oryginalnego
| konceptu leżą, jak to zwykle by-
wa, w propagandzie. R
Sowiety z dniem każdym tracą

na wsi grunt pod nogami; jak to
stwierdził ostatnio w s e-
nuncjacjach Kalinin -

  

  

| syjska odwraca sig coraz wyraf-

 

niej dd bolszewickich komisarzy
i emisarjuszy, zaś „Biednota"
orjentuje się raczej konserwa-
tywnie, idąc za bogatymi chło-

| pami - „kulakami".
Zamiar osiedlenia na wsi cy-

ganów pozostaje w związku z ak
cją tworzenia osławionych „ja-
czejek".

Bolszewicy przypusz że
wzamian za kredyty - „dosyć
zresztą wątłe - i pustkowia, od
dadzą się cyganie ciałem i duszą
idei bolszewizmu. Obawiać się
jednak należy, że ta cyganerj@
będzie mixła epilog - operet-
kowy.

aj

  

KRWAWA BITWA 0 BALJĘ

WARSZAWA. „- Do przyja-
ciółki, zamieszkałej w domu nr.
2. przy ulicy Nadwiślańskiej.-
przybyła w ważnej misji p. Ka-
tarzyna Balewiczowa ze swym
mężem Romanem. Chodziło o po-
życzenie balji.

Pani Katarzyna kazała mał.
żonkowi zaczekać przed bramą,
a sama, po uzyskaniu zerwole-
nia, zajęła się wydostaniem balji
z ciemnej sieni na świeże powie-
trze. P

Trzeba trafu, że na wskaza-
nem miejscu stała podobna bal-
ja, ale należąca do innej loka-
torki domu, p. Józefiny Ryba-
kowej, która dosłyszała dudnie-
nie swego sprzętu po podłodze
i natychmiast wybiegła z miesz-
kania,
- Atyflądro, gdzie taszczysz

moją balję? - krzyknęła na wi-
dok obcej twarzy i, uzbroiwszy
się w trzepaczkę, wystąpiła ot-
warcie do walki.

Niewinnie posądzona o rabu-
nek p. Katarzyna narobiła gwał
tu. Dyżurujący przed bramą p.
Roman usłyszał kwilenie żony,
wpadł do sieni i nie zważając na
groźną trzepaczkę, zmusił p. Ry
bakową do odwrotu.

Z kolei «p. Józefina ,Rybak
wszczęła alarm i przy pomocy:
sąsiada, p. Józefa Stępniewskie-
go, -zainicjowała !. energiczny
kontratak.Głównym tereneni bit
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stopnia, że

 

„Oto najlepszy pięcio - cento- |

wy napój w sklepie"

Ta Cos»Coli Compenr, Aaaa, G

- ~ Więcej ludzi kupuje ją,

ud U U U « 1 2 *

niż jakikolwiek inny napój .

Z pewnością przyéadnie ci |
do smaku Coca Cola, ponie-
waż miljony ludzi lubią ją.
Będzie ci smakowała do tego

pijąc ją, powiesz
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wy siała się teraz ulica. Mal
Balewiczowie, cefając

się krok za krokiem, co pewien
czas przechodzili do akcji zaczep
nej.
Walka przedstawiała się tak

interesująco, że nikt z przechod
niów nie pomyślał o jej zlikwido-
waniu. Dopiero posterunkowy
15-go komisarjatu, zwabiony
krzykami, uspokoił zakrwawioną
czwórkę, zaprowadził wszystkich
do dyżurnego przodownika i we-
zwał Pogotowie.
„Lekarz stwierdził u każdego

z uczestników bójki mnóstwo
zadrapań, sińców, guzów i wsze-
lakich obrażeń ciała.

Po opatrunku obie strony zro-
zumiały, że zajście wynikło wsku
tek fatalnego zbiegu okoliczno-
ści i, za namową przodownika,
podano sobie ręce na zgodę.

MATURY NA UNIWERSYTET
NIE POTRZEBA
 

Według wiadomości z Mińska
odbyło się tam posiedzenie ko-

Kmitetu kwalifikacyjnego dla o-
bywateli, którzy złożyli podania
o zapisanie ich w poczet stucha-
czów wyższych uczelni w Sow-
depji. Postanowiono, że WSZYSCY
ci petenci, o ile chcą dostać się
do uniwersytetów rosyjskich -
muszą uprzednio przejść kurs
specjalny w t. zw. Agitpolu, bez
czego nie moge wstąpić na uni-
wersytet. Po ukończeniu takiego
odbędzie się jeszcze raz komi-
sja kwalifikacyjna, która -osta-
tecznie udzieli prawa dalszego
studjowania,według wyboru pe-
tentów.  
OFIARY KATóW SOWIECKICH

Prasa: sowiecka podaje, że
rząd polski zabiega o wydanie
„Polsce w drodze wymiany ska-
zanych na śmierć w Mińsku pan
ny Kobryżąnki i jej towarzysza
Garkasa. Skazani oskarżeni by-
Ji o szpiegostwo, :a zeznania wy-
dobywano od nich zapomocą o-"|
kropriych. tortur: »  

Morską: stację radjowa w Arlington, Va.,. zaopatrzono ymmy
z ktérego madzwyera) dusinym Jost W.. 8. Mackay, pod
dozorem aparatów się śpkjduje, 'Stary aparetradjonyaparat, z

któr

 

   

  

 i w

 

W rabryce niniejszej
„Nowego Świata".

umieszczony.

a - ---z.---,---:

- LISTY DO RESAKCJI

 umieszczamy . Głosy Czytelników

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostania

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen=
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwostje publiczne będą uwzgl
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kou: t

4. Ton listów do redakcji mus! być umiarkowany. Wazel+
kie ostre wyrażonia | drastyczne słowa, są wykluczona,

 

Szanowny Redaktorze!
Wobec tego, że prawica i lewi-

ca na wychodźtwie idą całkiem
osobno w sprawach .dotyczących

się Polski, sądzę że byłoby wska-

zanem, ażeby na tem jednem

przynajmniej polu doprowadzić

do połączenia. Projekt w tym

wypadku, powinien wyjść od le-

i Niech obie strony poz0-

stawią wszelkie różnice partyjne

nastronie, a porozumieją się tyl-

ko w sprawach zasadniczych 1

ogólno-narodowych w stosunku

do Ameryki i Polski.

Jest  potrzebnem /naprzykład

Biuro Informacyjne, ale słusznie

zaznaczyła redakcja ! "Nowego

Swiata", że tak jak rzeczy stoją

obecnie, Biuro" powierzone opice

 

dwie! zdołano zebrać kilkadzie« '

sigt tysięcy dolarów w ciągu sze-

regu j lat, czyżby sokolstwo no-

wojotskie mogło więcej dokonać «

niż ił: Polonja w New Yorku?
Może nie rozumiem dobrze tej

sprawy, ale zdaje mi się, żo zno-
wu powstaje projekt, który nie '
opiem sig na podstawach reil«
nych, a przeto w sferze pięknych
marzfń i pozostanie. w

, A. KULIR, A
Nev York, 3 Sierpnia, 1925, _

 

ms kes „R'C Nong York» street,
WI

  ce "Prosa", nie będzie bezst
ne. a przeto spotka się z klapą
Pamiętam, że w roku 1920 pod-

czas najścia bolszewików na Pol
skę, wówczas ob. B, Kułakowski
proponował wspólny i stały front
na wychodźtwie, oparty jedynie
na określonym stosunku do pań-
stwowości polskiej. Nie przypo-
minam sobie dlaczego Wydział
odrzucił propozycje, a właściwie
je zignorował.
Lewica-powinna dzisla) jeszcze

raz zwrócić się do eks-wydziało-
wych liderów, ze względu na to,
że Polska bardziej. niż kiedykol-
wiek potrzebuje naszej pomocy,
znajdując się w trudnej i ciężkiej
sytuacji. Jeżeli prawica odrzuci
propozycję, niewątpliwie spotka
się z Ostrą krytyką każdego roz-
sądnego i uczęlwego Polaka na
wychodźtwie.

Z. M-SKE
New Work .3 Sierpnia, 1925.

# * # :
Szanowny Redaktorze!
Czytałem przed ›paru dniami,

że Gniazdo Nr. 7 Sokołów zamie-
rza budować! swój własny .dom
w New Yorku. Myśl bardzo pię-
kna. Plany budow§ Sokolni eg-
zystują od kilkunastu lat w Gnie-
ździe Nr. 7, były kampanie na ten
cel i próby.

Jeżeli nie dało się to zrobić do-
tychczas, to czy" da. się zrobić |,
obecnie? Na:BomNarodowy .le-
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- MARSZAŁEK PETAIN

Wojna z Berberami w Marokku zmu-

sza Francję do zastosowania najenergicz-

jejszych środków wobec nieuchwytnych i

ch armij wodza potężnego plemienia

Ryffów, Abd-el-Krima. Rząd francuski

ruszył na plac boju świetne dywizje woje

ska. Posłał do Marokka najlepsze w świe-

élé eskadrylotnicze, słynne 75-cio milime-

trowe działa, potworne czołgi stalowe i ati:

tomobile pancerne.

Ale okazało się, że z nieprzyjacielem

tego rodzaju jak Abd-el-Krim, potomkiem

wielkich wojowników Saraceńskich i Mau

rytańskich, którzysiedem wiekówrządzili

Hiszpanją, cała ta -potęga -nowocz ych

zbrojeń, nie wystarcza, Posłała więc Fran

cja do Marokka najlepszego swego wodza.

Odkomenderowanymzostał gen. Petain.

Nazwisko tego żołnierza jest znane na

całym świecie od czasów wielkiej wojny.

To Petain, dowodząc obroną Verdun po-

wiedział w chwili, gdy zdawało się, że for-

teca ta starożytna padnie pod naporemar

mji niemieckiego kronprinza: „ Nie przej-

dg!"I nie przeszli. Padło pod Verdun czte-

rysła pięćdziesiąt tys. najlepszego wojska

francuskiego, ale -na tej samej przestrzeni

legło siedemset tys. wybornych wojsk nie-

mieckich, Na znacznie mniejszą skalę, ale

o jednakowem napięciu bohaterstwa, tyl-

ko jeden bój można porównać z obroną

Verdun - to walki Legjonów nad Styrem

1 Stochodem.

_

I tui tamniesłychane boha-

terstwo zotnierza. _I tu i tam osobiste za:

lety wodzow podnicsione do najwyZsze]

potęgi. Magnetyczny wpływna zołr-xicrz-a.

który objawił się w słynnej „Reducie Pił

sudskiego", zaznaczył się wybitnie pod |

Verdun. Oddziały pod komendą Petain'a |

wiedziały, że idąna śmierć i szły do boju z

gotowością i entuzjazmem, wyjątkowym

nawet wśród niezliczonych czynów boha:
terskich -zapisanych w historji wielkiej
wojny.

Obrona Verdun wyniosła gen. Petaina
na stanowisko naczelnego wodza armji

francuskich. Jeżeli marszałek Foch.zcbręł

Jaury główne, jako wódz wszysthch sił

zbrojnych aljanckich, to tuż obok niego

historyk wojenny stawia gen. Petain'a,

któreźo plany wielkiej ostatmejłofensyvży

armij sojuszniczych na (mholdmm froncie

i atak, złamały potęgę Niemców.

Gen. Petain otrzymał zaszczyt uroczy

sfego wkroczenia do Metzu w Allgau i tam

"w tej fortecy, słynnej z ka'pl'tulacp podczas
wojny francusko - pruskiej, nadano na:

najwyższą szarżę wojskową- mayszał

Francji. Po skończonej wojnie, wódz ten

straszny na polu bitwy, cofnąłsię do życia

rywathego. Oddał sig calkowicie hodo-

wii rog i cleseyt sig, gdy wyhodowane przez

niego nowe gatunki, na wylewam zyski-

wały nagrody. Tam, na Rivierze ząsluł go

i rozkaz udania się do Marokka. Francja

' posłała tego słynnego wodza do Afryki,

ażeby Abd-el-Krimowi przeciwstawić mfc-

tylko techniczną organizację wojenną, a

źtnjusz nowoczesnego żołnierza, bez któ-

Yego najświetniejsza siła mgterjęlnanlluldz-

ka, nie mogła obejść signigdyi dzisiaj o-

. bejść się nie może. ,

" Samo nazwisko marszałka Petain'a,

jak depesze donoszą, zelektryzowało woj

Ska francuskie w Marokku, z których zna:

"czna część służyła pod jego rozkazami w

wielkiej wojnie. Momentalnie zmieniła się

i sytuacja, Żołnierz francuski nabrał pew-

ności zwycięstwa, a przeciwnik zaczął my:

śleć o klęsce.
, Każdy naród ma swoich wodzów, któ-
| rym bezgranicznie ufa. Ale jedna tylko
Francja posiada takich wybitnych indywi-

dualnie wojowników, którzy są czemś wię.

 

  

 

   

 

 

  

 

j mu wojnę marokańską.

 Zkran = Ria

  

 

patrjotami. To co nas interesuje i co wpo-
dziw wprowadza inne narody. Nie jest to
patrjotyzm Mussolinich i de Riverów, dą-
żący do dyktatury. Nie jest to indywidu-
alizm anarchistyczny, który dla swoich o-
sobistych korzyści, łamie demokrację, Na-
ród francuski dlatego też czci i wielbi Fo
ch'ów i Petain'ów, bo wie że ci go nie za-
wiodą.

Obok Francji jedna Polska ma swego
wielkiego wodza, marszałka Piłsudskiego.
Jeżeli chodzi o porównanie, Piłsudski tak
jest indywidualny jako żołnierz i jednocze-
śnie jako mąż stanu, że zajmuje całkiem
odrębne stanowisko whistorji.

Tylko, że Polska marnuje dzisiaj ol.
brzymi kapitał moralny swego wielkiego
wodza, czego w żadnymrazie nie zrobiłaby
Francja. Francja wie co znaczy wartość
moralna marszałka Petain'a, powierzając

Francja nie ob-
rzuca błotem i oszczerstwami swoich mar-
szałków, bo rozumie, że byłobyto szkodą
wielką dla państwa. Inaczej dzieje się nie-
stety w Polsce.
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WSZECHOBECNOŚC INTRYGI
BOLSZEWICKIEJ

Nie można nie przyznać kierownikom Rosji
sowieckiej zdumiewającej› rzutkości i uzdolnienia
do jednoczesnej agitacji w rozmaitych punktach
świata. Tysiące sprężyn ukrytych wybiega z Mo-
skwy we wszystkie strony, abysię następnie prze
jawić w działaniu i współdziałaniu nawet na lą-
dach dalekich. Azję uważała polityka rosyjska
z dawien dawna za teren swej ekspansji; już w
czasach zdobycia Syberji legł pierwszy, a olbrzy-
mi przestrzennie, fundament do tych uroszczeń i
w stosunku do tej części świata rząd bolszewicki
prowadzi w rzeczywistości w dalszym ciągu dzia-
łalność caratu. Ale nawet najśmielszej ambicji
carów nie śniła się Afryka. Tymczasem w woj»
nie marokańskiej, w ciężkiej i kłopotliwej dla Fran
cji walce z Abd-el-Krimem, widać wśród innych
czynników poruszającą się zwinnie i umiejętnie
dłoń, która aż tu sięgnęła z pod „czerwonego"
Kremla.

Oczywiście, cele polityki bolszewickiej są tu
Inne, niż na lądzie azjatyckim. Tam idzie o utrwa-
lenie wpływówna stałe i o pośrednie, zaś częścio-
wo i bezpośrednie opanowanie jaknajwiększych
przestrzeni tu, w Marokku, agitacja, intryga przy
gotowawcza i udział w wypadkach zmierzają do
celu pomocniczego, do zaszachowania sił wroga.

Wrogiem, którego chce obalić Rosja sowiec.
ka, jest cała Europa, pafistwowo: j i kultura.
Wyłączone są z owego całokształtu jedynie Niem-
cy, związane z Rosją tradycyjną solidarnością in-
teresów, górującą nad względami zasad sowiec-
kich. Wmieszanie się zakulisowe do wojny w A-
fryce północnej, to taktyka wypadu na tyly wro-
ga. Im więcej kłopotów na drodze polityki państw
zachodnich, tem słabszym szaniec, który znieść
ma z powierzchni ziemi rozkładowa propaganda
bolszewicka.

 

pień ludu rosyjskiego, bo z kraju, głodnego od lat
tylu, wyciskają się miljony na opłacenie rzesz
agitatorów. Z moralnego punktu widzenia jest
to zbrodnią i jest olbrzymiem oszukaństwem idei,
na którą powołują się rządy Sowietów. Pod tym
względem dwóch zdań być nie może. Ale jeśli
mówić o sposobie prowadzenia akcji, to technika
tej zbrodni przedstawia się imponująco. Przy.
kładu takiej  „wszechobecności intrygi" jeszcze
nie było w dziejach świata.

Wypadki marokańskie posiadają dla polityki
bolszewickiej nietylko znaczenie lokalnego szacho-
wania Francji, jako reprezentantki Europy za-
chodniej, Nastręczkją poza tem cenną sposób-
ność podsycania kontaktu z żywiołem mahome-
tańskim, co się łączy ze strategją sowiecką na
wielkim terenie Azji. Siła żywiołu mahometań-
skiego jednoznaczną jest z napięciem fanatyzmu
religijnego. To jest czynnik jedyny: zdolny do
rozpalenia licznych a różnych ludówi plemion
zholdowanych uczuciowo przez władzę Koranu.-
Politycy sowieccy wytępiający religję w obrębie
własnego państwa, nie wahają się przed wyko-
rzystywaniem czynników wyznaniowych za gra-
nieami Rosji, gdy to się nadaje do zakreślonego
planu. Zdolność bezczelnie spokojnego operowa-
nia sprzecznoéciami “Izzy do cech tej polityki.

® ®

ABY TEM PEWNIEJ DOJECHAC DO

CELU PODRÓŻY

Interesy przywiodły żydka polskiego do Ber-
lina, Po załatwieniu spraw spłeszył z powrotem
do domu, W ogonku przed kasą na dworcu kolet
znalazł się za podróżnym, który zażądał biletu do
Baden-Baden, „Oho, pomyślął sobie taki podwój-
ny bilet to niewątpliwie - pewniejszy". I gdy
nań przyszła kolej, wygłosił dobitnie: „Proszę o
bilet". „Do jakiej miejscowości?" „Białystok-Bin-
lystok".

ELEKTRYFIKACJA WILNA

, Sprawa elektryfikacji Wilna; za pomocą wy-
zyskania energji wodnej rzeki Wilejki, jest obec-
nie rozważaną przez kompetentne czynniki w za-
rządzie miasta. Według opinii specjalistów, w ra-
zie realizacji tego projekcu, Wilno uzyska ogro-
mną zniżkę ceny energji efektryczne) (Z 48-50

groszy za kllowat cena spadłaby do 13-tu groszy).

PAMIETAJCIE 0 FUNDUSZUJM; JÓZEFA
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Plan strategiczny zakreślony został I

na olbrzymią skalę. Wykonywa się kosztem cier-
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'Faszyzm liczy w ojczyźnie

swej, we Włoszech, 3,000,000

członków i zwolenników. Z tej

ilości ogólnej dwa miljony to ro-

botnicy, syndykaliści i chłopi.-

Dyktator Mussolini podkreśla

szczególniej ten fakt ostatni, a-

by oprzeć na nim twierdzenie |

swe, iż oblicze faszyzmu jest wy

razem zorganizowanej politycz-

nie większości narodu włoskie- |

go. Pomija czy lekceważy fakt

inny, również przemawiający cy

frami, a mianowicie, że ten na-

ród włoski składa sig z 40-tu

miljonów ludzi. Twierdzi następ

nie, iż nawet opozycja włoska

uznała „wielkie historyczne zna-

czenie eksperymentu faszystów

skiego" i że oksperyment ten w

dalszym ciągu przeprowadza»

nym być musi dla materjalnego

i w interesie cywilizacji europej-

skiej.

To wszystko pisze premier

Mussolini wliście do „Times'a"

londyńskiego, wystosowanym ja

ko odpowiedź na dość ostre u

wagi krytyczne, które dziennik

ten zamieścił z powodu zdławie-

nia parlamentaryzmu we Wło-

szech. Premjer powiada, iż nie-

prawdą jest, jakoby ostatnie u-

chwały przeprowadzone z jego

woli w Izbie poselskiej, narusza»

ly zasadnicze swobody obywa-

telskie. Tak samo nieprawdą ma

być, rozgoryczenie patrjotów.-

Jedynie drobna garść objawia

niezadowolenie.

„Times" list wydrukował i re

dakcja zapewniła dyktatora

Włoch o swem stałem intereso-

waniu się ruchem faszyzmu io

głębokiem uznaniu dla zasług

twórcy i kierownika tej polity-

ki. Po tych komplementach po-

jawił się jednakże artykuł, w

którym czytać można, co nastę-

puje: „Signor Mussolini nie zni-

ża się do szczegółów. Ogranicza

się do twierdzeń i zaprzeczeń o-

gólnikowych. Dowodzi, że uchwa

ły takie jak ustawa prasowa, u-

stawa o służbie cywilnej i na-

danić dekretom rządowym mo-

 

i moralnego podniesienia Włoch /

cy prawa, nie gwałcą podstawo-

wych wolności społeczeństwa.-

Rozstrzygnięcie tej kwestji mo-

żemy pozostawić zdrowemu roz-

sądkowi publiczności, Wydawni-

ctwo jednego z przodujących

dzienników włoskich skonfisko-

wano za wyrażenie komentarzy

o posiedzeniu parlamentu, na

którem zapodły te uchwały. A

jest to dziennik o poglądach I-

beralnych, bardzo umiarkowa-

nych, Do tego samego trybunału

zdrowego rozsądku odesłać na-

leży chwalbę dyktatora, (ż trzy

miljony Faszystów, stojących

przy polityce rządu, to reprezen

tacja woli narodu. Jeśli nawet

liczba ta jest całkiem ścisła, ja-

kiem prawem owa ilość trzymil-

jonowa mówi za 40 miljonów o-

bywateli włoskich?"

Znany i poczytny dziennik me

djolański „Corriere dela Sera"

uczynił z powodu tej korespon-

dencji pomiędzy dyktatorem wło

skim a pismem londyńskiem na-

stępującą uwagę: „Czy Times

może uwierzyć, że ,eksperyment"

faszystowski przeprowadzanym

jest w interesie cywilizacji cu-

ropejskiej, skoro dla umysłowo-

ści angielskiej cywilizacja ta o-

piera sig na swobodach obywa-

telskich i na tej zasadzie, że pań

stwo góruje nad partjami poli-

tycznemi. Gdyby prawdą było

to, co utrzymuje premjer Mus-

solini w liście swoim do Times'a,

gdyby obywatele Włoch nie zo-

stali pozbawieni należnej sobie

wolności, mielibyśmy prawo i

możność krytykowania ostat-

nich reform konstytucyjnych.

Lecz właśnie prawo to zdławio-

no". Kara konfiskaty spotkała

„Corriere" za ten komentarz.

Dyktatura przemocy musi być

konsekwentną w dociskaniu i

jarzma i kagańca.

Zamiast rządów parlamentar

nych, Włochy posiadają dziś

rząd, w którym premier znajdu-

je się w stosunku bezpośrednim

- do tłumu. Tak określa tę

zmianę sam Mussolini.

J. M. P.

 

Z PRASY I

Warszawski Kurjer Poranny

podaje garść faktów, świadczą-

cych o nieustannej manifestacji

zaborczości niemieckiej w sto-

sunku do ziem polskich:
Urzędnik pruski, kmisarz Gay!

z Królewca, podczas obchodu rece:
nicy plebiscytu w Warmji L nn Ma-
zurach wypowiedział mowę, w któ
rej oświadczył, że Niemcy za tad.
ną cenę nie oddadzą Polsce wo!
Prus Zachodnlch(t. am. Pome:

rza) ani Poznańskiego, an! Górnego
śląska, Wyraził przytem przeko-
nante, te prezydent Hindenburg
dokona zjednoczenia -wszystkich
oderwanych części Rzeszy w jed»

| -ną całość Przemówienie komisae
ria Gayin jest tylko jednym mo
mentem w niezliczonych już 99»
bilernych .montfostacJach -zamiar

| -rów zaborczych Niamiec w atosun-
ku do terytorfum naszej Rzecey.
pospolitej. Królewiecki zjusd dzien
nikarzy pruskich wystosował de-
peszę do Hindenburga, stwierdza»
jącą, że naród otemiecki oczekuje
od niego „społnienia najważniej›
szego postulatu polityki Niemiec
~odebrania Polsce kurytarza gdań

sklego",  Manttestacje te, którym
towarzyszą w Gdańsku zupełnie a-
nalogiczne miotania się przectwko
Polsce urgantzacy) nacjonallstyce.
nych przy każdej zdarzonej okasji

tycznej, są rozprowadzeniem
oklarncji p. Stresomanna, to Niem

cy nie pogodzę się nigdy z obec-
nym stanem swojej granicy wschod

niej, chociaż do zmiany tego stanu
w drodre zbrojnej nie mają obec:

nie, ani ochoty ant sty.

Pismo warszawskie pisze da-

lej:
Mowa komtsarza Gayls 1 depo.

sam pruskich dziennikarzy świad-
czę, to na czem, jak no czem, alo
na ochocie do wojny z Polską nae
cjonalistom pruskim nie sbywa-
'Co zaś do siły, rzeczomnawcy tak
powatnl, jak Marszałek Foch, ge-
nerat Nolet 1 gonerał Morgan, nie
zgadzają się zo skromng fof oceng

przez p. Stresemanna | twierdzą,
'to siła militarna niemiecka przez
podstępne -naruszenia _Traktatu
Wersalskiego stanowiłaby jż dzi
siej niejakie niebezpieczeństwo dla

 Zwschodnich sąstaidów Niemiec, gdy
by ich nie chroniko przymieste z
Francję.

Nie imotemy tego wbzystkiego
nie brać poważnie god uwagę 1
musimy okazywać tem większą
czujność, że niemiecki wielki sztab
generalny rozporządza nietylko"
Relchswebrą 1 organizacjami cy.
wilnomiitarnemi, ale. takte kor.
posami wschodniemi p. Frunzego,
nie mówiąc już o Jitowskich iol.
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O PRASIE

Polskę, od chwili wręczenia noty
francusklej w sprawie Paktu Nad-
reńskiego panuje zupełnie gorące
kowe ożywienia, a granica sowiec»
ka z każdym dniem staje się moiej
podobna do pokojowej granicy są
siedzkiej, Nie bierzemy tego wszy:
stkego zbyt tragicznie, jeżeli idzie
o państwo, bo zarówno generał Von
Seckt jak 1. jego podkomenday
Frunse mają dużo powodów sto
krotnie się namyślić, zanim trzy-
nanemi w rękach głowniam! pod.
palą ostatecznie pokój Europy. Nie
mniej jednak iskry zlatujące na
nas z tych głowni parry - a tra
giczne skony dzielnych jednostek
służących Ojczyźnie i rospacze ich
rodzin nie mogą być dla odpowie-
dzielnych za państwo czynników

Wobec tego co się dzię

 

 
   

na się dziać | na Iitowskiej,
skl. Gaylów, depesze królewieckie
1 parady przectwpolskie w Gdańsku
x4 niepoczytalnością, którą motna
cierpiiwiej znosić dla miłości po.
koja.

 

tak?;
Czytelnikowi J. R., z New Bedford,Mass. ~- Wykazu świąt, które są ob-chodzone w Polaco nie mamy. Opróczniedziel, są dwa dni Bożego Narodze-nia, Poniedziałek Wielkanocny, Zlelo-no Świątki, Boże Cisło, WszystkichŚwiętych i prawie wszystkie świętaMatki Boskiej. Z narodowych jestTrzeci Maj i Szósty Sierpnia.O zasłużonych Polakach, znajdująsię wiadomości w Historji Polski na-pisanej po angielsku przez dr. Lewiń-pod tytułem ""The

 

Czytelnikowi K. A, z Allentown,Pa. - Z New Yorku do San Franci-sco jest około trzy tysiące mil anskich.

 

wow wCaytelnikowi S. P., a New Bedford,Mase. - W New Yorku jest duża fa-bryka tkacka Kajzera (w" Brook»lyniej. Gdzie są fabryki, które wyra-biają przedmioty wymienione przezWas w liście, nie wiemy.#

 

„Kursakowi z Konar". - W Ka-nadzie są dla emigrantów ogranicze-nia. Kanada przyjmuje głównie rol.ników i wymaga większej sumy odnich na zagospodarowanie.Rzemieślnik ma trudności, a jeszczewigkaze robotnik bez fachuPodróż x: Warszawy do Montreal,Que, Cantrzecią klasą kosztuje prze-1p, gto dolców
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PRZEDSTAWICIELE GORNIKOW CZYNIA WŁAŚCICIELI
KOPALKN ODPOWIEDZIALNYMI ZA EWENTUALNY,

STRAJK W ZAGŁĘBIU TWARDEGO WĘGLA
Dzień za dniem mija, a obradyprzedstawicieli górni«ków i właścicieli kopalń węgla w zagłębiu twardego wę-ga nie posuwają się ani na jeden krok ku załatwieniu spo-ru i zażegnaniu ewentualnego strajku, do. którego możedojść w dniu 1-go września, kiedy to kończy się umowa.
Istnieje przypuszczenie, że w ciągu obecnego tygod*nia przyjdzie do zerwania rokowań, co zresztą nie byłobyzupełnie czemś niespodziewanem, ze względu na to, żeodszeregu dni konferencja znalazła się w martwym pun»Cie.
Niektórzy z jednej i drugiej strony przewidują, że

gdyby—_w ciągu kilku dni następnych nie przyszło do po-
rozumienia i konferencji groziło zerwanie obrad, guber«
nator stanu Pennsylvania Pinchot zaprosi przedstawicie»
liphu stron do Harrisburg
nia wyjścia z tej zawikłanej

a na naradę, celem znalezie»
sprawy. Podobno prezydent

Coolidge zapatruje się przychylnie na taki zwrot w roko*
waniach.

John L. Lewis, prezyde t "International Mine Worki»
ers Union" oznajmił, że właściciele kopalń są odpowię»
dzialni za ewentualny straj górniczy, ponieważ katego-
rycznie oświadczyli, iż na żądania górników nigdy się nie
zgodzą, odrzucając. takowe,
wistnienia.

 

Sześć tysięcy tkaczy do-
tkniętych zniżką płacy
w Pawtucket,R. I

Przeszło cztery tysiące robote
ników, zatrudnionych w fabryce
J. & P. Coats, zostało dotkniętych
dziesięcioprocentową zniżką pła-
cy. Redukcja weszła w życie z
dniem3-go sierpnia r. b. Od ro-
ku 1921 jest to już druga z rzędu
redukcja płacy. W fabryce Lor-
rain, zatrudniającej dwa tysiące
robotników, również zawiado-
miono robotników o zniżee pla-
cy. Spodziewanem jest, że za ich
przykładem pójdzie jeszcze wię-
cej fabryk w mieście.  Pocasset
Worsted z Thornton, M. & F.
Worsted, Paragon Worsted,
Crown Worsted z Olneyville zre-
dukowały również swoim robot»
nikom płacę o dziesięć procent.

Tramwajarze w Queens
wyszli na strajk

Na znak protestu przeciw wy-
daleniu F. Younga. zarządcy linji
tramwajowej w Queens, który
onegdaj powrócił po
nych wakacjach do pracy, tram-
wajarze porzucili pracę. Cały
niemal ruch na Queens Boule
vard i Nothern Boulevard został
wstrzymany. Kompanja bagate-
Nzuje sobie ten strajk, mówiąc.
iż zaledwie kilkunastu tramwaja-
rzy pracę porzucito. Kłam temu
twierdzeniu zadaje fakt, że liczni
pasażerowie, mieszkający w Win
field, Elmhurst, Annadale, Park i
innych miejscowościach pod
miejskich, nie , mieli formalnie
sposobu dostać się do domów.
Wiele osób musiało iść pieszo do
najbliższych stacy) kolei pod-
ziemnej i nadziemnej L R. T.
oraz B. M. T.

Fabryka linoleum w Yonkers,
N. Y. wypłaca swym robotni-

kom bonus

Kompanja "Al. Smith & Sons
Carpet Company" w Yonkers,
N. Y. wypłaciła onegdaj 7,161 ro-
botnikom około $472,000 tytu-
łem przypadającego na nich bo-
nusu, wypłacanego zawsze co pół
roku. Dotychczas wypłacono bo.
nus poraz dwudziesty dziewiąty.
Od czasu, jak zaprowadzono ten
system, a miandwicie od miesig-
ca czerwca 1911 roku'do lipca
r. b., wypłacono robotnikom ty-
tułem bonusu $6,078,000.

Ceny za węgiel już idą wgórę

Jeszcze górnicy nie wypowle-
dzieli się za strajkiem, a już ce-
ny za węgiel zaczynają iść wgórę.
-=---=-=-==-=-=---;
Foreign Information Bureau

(BIURO INFORMACYJNE)
225 E. 14th Stre
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jemy Dajems _ dypi
«ę starta, o8 +

wy w polskim )

:
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jako niemożliwe do urzeczy»

a 
W New, Yorku płacono onegdaj
o dw&dzieścia pięć centów więcej
za tonę, niż poprzednio.
czy to węgla najrozmaltszych
wielkości.
ponowna podwyżka ceny za wę-
giel przyjdzie w miesiącu
niu.
kiego orzecha i jaja kurzego pła-

Doty-

Kupcy twierdzą, że

Za węgiel wielkości włos

cono za tong $14 zamiast$13.80.
Za węgiel miałki płacono od
$14.30 da $14.50 za ton. Kup
cy oświadczają, że zapotrzebowa-
nie obecnie na węgiel stale się
zwiększa,

Czteryxh‘ górników wyszło
na strajk w Hazleton, Pa.

Ze-wzglcdu na to, że zarząd ko-

palni węgla Lehigh Valley Coal

| Company od dłuższego czasu ig-

norował kilka postulatów górnie

czych, górnicy w liczbie cztery»

słu wyszli na strajk, oświadcza»

jąc, że nie prędzej powrócą do

pracy, dopóki przedsiębiorcy ko-

palniani nie urzeczywistnią ich

żądań. Podobny strajk wybuchł

niedawno w tej samej kopalni,
lecz górnicy wróciłi rychło do
pracy, otrzymawszy od kompani
zapewnienie, że sprawa zostanie
pomyślnie dla nich załatwiona,
Nie mogąc się doczekać spełnie-
nia obietnicy, górnicy porzucili
pracę. .

Grabarze _:ię organizują
w Chicago, III.

Powyżej
-

tysiąc grabarzy w
 

mieście Chicago utworzyło unię.
Członkowie nowego związku do»
magają się obecnie zmniejszenia
godzin pracy i zwiększenia skali
wynagrodzeniowej.

Redukcja płacy tkaczom
w East Rochester, N. H.
 

Obniikawplucy tkaczom w No:
wej Anglji nie pozostała bes
wpływu na tutejszą przędzalnię.
Zarząd kompani „Cocheco Manufacturing" oznajmił swoim robotnikom, że z dniem 3-go sier»
pnia zacznie zobowiązywać zre›
dlfkownna skala płacy, a miano-
wicie o dziesięć procegt.
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Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,

pomiędzy ith 1 itch Btreet'
Lenox bat." "
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(Ciąg dalszy).
Kurfirst znowu się rzucił i przerwał:
- Sobieski... ciągle Sobieski! - mru:

knął ze złością. -
Ale teraz odwrócił się ku ministrowi,

opasłą twarz na ręku oparł i wytrzeszczone
gniewem, a błyszczące szyderczo oczy wje
go oblicze utkwił.

- No, mów - dodał - jaki zwrot?...
Waldeck wiedział, że wywoła burzę,

ale postanowił wszystko rzec. Ciągnął więc
dalej:

- Zdawało się, że po utracie Kamień:
ca i haniebnym pokoju buczackim, oddają
cym Turkowi kraj ogromny, zdawało się,
że Rzeczpospolita upadnie pod brzemie
niem tej klęski...

- Nie zdawało się - wtrącił Elektor
- ale tak jest!...

- Otóż niej - śmiało zaprzeczył mi-
nister. - Sobieski zdołał z nieliczną garst-
ką wojska dokazać cudów. Poszedł na
czarnbułytatarskie...

- Cha! cha! - zaśmiał się Fryderyk
Wilhelm - noi co?

Waldeck zwrócił się ku Derfflingero-
wi.

- Badaliśmy obaj pilnie plan tej wy:
prawy... Niech Derfflinger powie... to istny
cud...

Stary wódz odchrząknął, skrzywił się,
ale potwierdził:

- Tak, to dziwna rzecz... z
- Szli Tatarowie z pode Lwowa trze:

ma zagonami - ciągnął Waldeck. - So-
bieski rozbił naprzód Nuraddyna i dwa (y-
siące jeńców w jasyr wziętych uwolnił. U-
derzył następnie na. kosz Dziambetgereja i
pogromił go na głowę, odbijając 20,000 jeń
ców; potem jeszcze raz pobił uciekającego)

Nuraddyna i resztę ogromnego jasyru mu

wziął.

|

Wreszcie Adżigerej z dziesięciu ty-

siącami ordy za Dniestrem stał... Ku niemu

tedy zwrócił się hetman... Miał jeno półto-

ra tysiąca wojska, a jednak z hord Adżige-

rejowych prawie nie ostało śladu... Het:

man przewidział ich pochód i rozgromił...

Kurfirst zębami zgrzytał, ale milczał.

Stały przy nim na stole różne kubkii na-

czynia cenne, brał je po kolei i na ziemię

ciskał, Wreszcie jednym mmaqhem ściś-

niętej pięści zgarnął je wszyslbej precz

rzucił, że się z brzękiem i dźwiękiem roz

leciały po komnacie.
- A z tego wszystkiego - wybuchnął

- taka oto jeno korzyść!... czerepy!

Waldeck mówił wszakże dalej:

- Niech Derfflinger

-

powie, czy ta

wyprawa, to nie cud?... A korzyść jest ta,

że w całym narodzie obudził się rycerski

duch... że tysiące i tysiące wy_zwolonych z

jasyru opiewają dziś Sobgesklego sławę...

że on swym mieczem nietylko wrogów,

Jecz i oszczerstwa przeciwniemu szerzone

pogromił i zdeptał... że opromienia 60 taka

sława, przed któryą owe jadowitę gadania

i ają w cień!...

pleng’laljgcck mówił nieledwie z zapałem,

a szybko bardzo, czuł bowiem, że mu Elek-

przerwać chce. # -

## p%deryk Wilhelm obu rękami

ty na poręczy krzesła, coraz .bfirdzge] się

dźwigał, pochylał się ku ministrow), poże-

rając go nienawistnym wzrokiem. Ale się

: jeszcze miarkował.
- No, kończ -

f chlo}

Rona—alga wiele dodać mam - odparł

Waldeck - wiem, że teraz Sobxveslu spisał

swoje cansflium bellicum, w którem dora-

dza, iżby wszystkie chrpęęcuaąshe mocar

stwa i wszystkie chrzescuafgskm lugły. za:

warty wielką przeciw półksiężycowi lige

* - Cha, cha! - zaśmiał się Elek'tor -

na papierze ligla przeciwnajwiększej potę

.. chal chal... .
dze. ›jhęa liga będzie... léyé "ju-Sl.! E- rzekł

5 Ideck. - Przystąpi do niej i Cesarzi

gaci rzymski i Król agcychrześcmńskl i

. Wenetowie... i Wołosza i Multany... Wow-

czas zaś Prusy. 2 \ N

Elektor, który w ciągu tej mowy mini"

stra coraz się dźwigał z km?, wydzvfxg:

nal sig przy ostatnich słowach i na chwie}-

nych, opuchłych nogach stanął. Jedną rę

ką o stół się wsparł, a drugą laskąwygra

gat. Na policzki wybiegty mu ceglaste'ru-

mieńce, wzrok

-

iskry ciskał,

-

chrypliwy

chrzęst wychodził z piersi przez wpół o-

warte zsiniałe wargi:
- Ty... ty... Waldeck! - wyjąkał po

chwili - ty do Prus nie mieszaj się! to już

ia wiem, co Prusom czynić... A ty idź... idź
f33mm

syknął przez zęby -

   
 

 

 

 

 

 

I za odchodzącym zwolna |ministrem

obelżywemi wyrazami ciskał.

Odtąd hrabia Waldeck w niełasce był,

lecz słowa jego pozostały w Elektora pa-

mięci, psując mu radość -z odniesionych

triumfów. Cieszył się jeszcze czasem, gdy

go dochodziły wieści o niesnaskach w Rze:

czypospolitej, o ciągłych knowaniach mal

kontentów, o groźnej postawie potęgi otto-

mańskiej, a chwiejnych obietnicach pomo-

cy zagranicznych mocarstw.

- Nie będzie ligi, nie

mruczał uradowany.

I jeszcze się cieszył, gdy mu znać da-

no, że Husein-basza stanął obozem pod Ka:

mieńcem, że w Chocimiu gospodarowała

już turecka załoga, że Halil-basza z niema:

łą siłą pod Jazłowcemjest.

- Teraz - mówił do Derfflingera -

sam suttan połączy się z hanemi Doroszeń-

kiem i będzie koniec...

Stary wódz ruchem glowy .potwier-

dził, lecz nie mówił nie, chmurny.

Spochmurniał też i kurfirst, gdy nade:

szła wieść, jako hospodarowie wołoski i

multański, Petrycząjko i Ghika zgłosili się

z gotowością złożenia hołdu Rzeczypospo:

litej.

- To źle! - myślał - jedna szczęśli-

wa wiktorja, a oni przystaną do Rzeczypo:

spolitej... Ten Waldeck, to -jest wściekły

pies!...

I z coraz większym niepokojem miał

  

będzie!... -

 

  

 

 
wzrok zwrócony na Chocim, kędyszły już

Sobieskiego hufce.

Dnia 20 października stanęły one pod

 

wsią Łuką nad Dniestrem i wnet poczęto|

budować most dla przeprowadzenia armat

na drugą stronę i konnicy, co z niemałym

przychodziło trudem,albowiem deszcze la-

lysrogie, od których woda przybrałai bro-

dy,pogłębiły się. W poczgtkowej preepra:

wie dużo ludzi, wozów i koni potonęło i

hetman z wielkiem nieukontentowaniem

swojem i żołnierzy musiał przemarsze

wstrzymać. -Wszystkim było śpieszno na

tamten brzeg Dniestru, kędy widniały sto-

gi siana i żywności było poddostatkiem, a

po tej stronie kraj był ogołocony i wielka

panowała drogość. Piechota przeto osła-

bła i siła padło chudych :podjezdków -na

szlaku. Niebawem nadbiegli panowie hel-

manowie litewscy, pozostawiwszy wojsko

swe za Buczaczem. Nadbiegli w bardzo

złych humorach, użalając się na wyniszcze-

nie wojska. Pierwszy, hetman wielki Pac,

deklarował, że dalej nie pójdzie i na Podo-

lu da swej armji wypoczynek ze dwa albo

trzy miesiące. Za jego przykładem po-

szedł hetman polny litewski Michał Kazi-

mierz Radziwiłł, obaj zaś poczęli skargi

wywodzić, jako wojsko koronne idąc -na:

przód, wszystkie furaże spożywa, Litwi-

nom pozostawiając pustynię...

- Idźcie naprzód! - wołał Sobieski

- idźcie i rozkazujcie, ja się pod -waszą

władzę poddam ochotnie, byleśmy razem

szli ku odparciu wroga!

Już teraz zgoła przetworzony był het-

man i gorzał rycerskim zapałem. |Jak lis-

cie jesienne, odpadły od niego wszelakie

myśli. ambitne i plany, pragnął jeno pom:

ścić sromotę buczackiego traktatu, zdjąć

hańbę haraczu z Rzeczypospolitej. Wymo-

wne jego, jakby natchnione słowa, oraz do

poświęceń gotowość, działały też i na za:

twardziałych Litwinów, którzy coraz: bar-

dziej w swym oporze miękli, gdy oto dnia

jednego rozbiegła się po obozie wieść, że

poseł suktański, Hussein-aga, jadący do

„Króla, w kilkadziesiąt koni przybywa.

Sobieski postanowił dać mu wspaniałą

publiczną audjencję i wysłał konwój na

spotkanie. W obozie zaś, przed namiotem

hetmańskim, stanęło co przedniejsze rycer-'

stwo w szyku, a na czele hetmanowie, czte-

rech kasztelanów i całastarszyzna wojsko-

wa.

Nad wieczorem deszcz przestał stra-

szyć i wyjaśniło się niebo, gdy ozwaly sig

trąby i kotły i z wielkim szumem a hukiem

wpadło w pośrodek rycerstwa polskiego

kilkanaście koni tureckich, torując :drogę

sułtańskiemu posłowi.

Teraz na czoło orszaku wysunął się

wielki hetman koronny. Siedział na dziel-

nym rumaku, w rzędzie bogatym; 'sam je

dnak, bez zbroi, odziany był skromnie;

miał na sobie żupan czarny i takiż płaszcz

krótki futrem podbity, na głowie niski koł-

pak sobolowy; w prawicy zaś dzierżył bu-

ławę. Za nim stanęli giermkowie, niosąc

na kopjach znamiona jego władzy: skrzy

dła orię, buńczuk i tarczę herbową.

(Oląg. dalszy, na

   

| sTRONICA 5
 

 

sali nad pocztą.

wym, o godz. 2-ej popoł.

2-ej popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

popołudniu.

 

 

- OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 6-00 SIERPNIA, NEW YORK. - Dom Narodowy,

19-23 St. Marks Place, o godzinie 8-6) wieczorem.

DNIA 6-G0 SIERPNIA, FILADELFJA, PA, Dom Polski,

211 Fairmount ave., o godzinie 8-6] wieczorem.

DNIA 6-G0 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS.

DNIA 7-GO SIERPNIA, LAWRENCE, MASS.

DNIA 8-GO SIERPNIA, PASSAIC, N. J., w sali Macięga,

na 3-ej ulicy o godz. 7-ej wieczorem.

DNIA 8-G0 SIERPNIA, BROOKLYN-GkEENPOINT. Dom

Narodowy, 261 Driggs Ave., o godz. 7:30 wieczorem.

DNIA 9-00 SIERPNIA, FILADELFJA, (Nicetown),

Pułaskiego, Hunting Park i Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.

DNIA 9-G0 SIERPNIA, BUFFALO, N. Y.

DNIA 9-G0 SIERPNIA, MOOSUP, CONN., o godz. 2-e] pp. w

DNIA 9-G0 SIERPNIA, LINDEN, N. J., w Domu Narodo-

DNIA 9-G0 SIERPNIA, BAYONME, N. J., w szkole public»

nej, 26-ta ulica, o godzinie 3-ej popołudniu.

DNIA 10-00 SIERPNIA, BALTIMORE, MD., w sali św.

Pawła, 1708 E. Baltimore Street, o godzinie 7-ej wieczorem.

DNIA 11-GO SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN.

„DNIA 16-G0 SIERPNIA, DTICA, W. Y.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-

światowy, 255 Court St. o godz. 3 popol.

DNIA 18-00 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,

46 Orchard Str., o godz. 8-6] wieczorem.

DNIA 23.G0 SIERPNIA, JAMAICA, LI., o godz.

w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Andy;
torjum przy Green Lanei St. David's Str. o godz. 2:30 popol.

DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFOR‘D, MASS., 0

DNIA 25-GO SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUTON, MASS., o godzinie 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-0)

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
[hody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

Sala

 

130 pop.
+

  
 

Wiądomości z Polski
 

STOSUNKI NARODOWOŚCIO-WO-WYZNANIOWE NA UNIWERSYTECIE BATOREGO
WILNO. - Uniwersytet Ste-fana Batorego w Wilnie, najbardziej na wschód wysunięta wyższa uczelnia polska, dostarczaniezmiernie ciekawych cyfr, ilu-strujących stosunki narodowoś»ciowo-wyznaniowe, tak jak onesię kształtują w promieniachkultury i oświaty w Polsce.Otóż w kończącym się rokuszkolnym, 1924-25, na uniwer-sytecie tym studjowalo 2,238 a-kademików. Z tego obywateli polskich było 2,205, litewskich 18,łotewskich 15, rosyjskich 4 i e-stońskich 1.Na 2,205 obywateli polskichbyło 1,565 rzym.-katolików, na-tomiast 1802 akademików zade-klarowało język polski jako oj-czysty, Na 523 akademików wy-znania żydowskiego tylko 356 u-znało język żydowski jako ojczysty. Na 90 prawosławnych tyl.ko 27 zadeklarowało język ro-syjski jako swój ojczysty.Według wyznań studjowało 28ewangiclik6w, 13 mahometan, 4grecko-katolików, 5 karaimów iwreszcie 10  bezwyznaniowców.Narodowościowo, poza Polakami, młodzież akademicka w Wil.nie dzieliła się: 356 Żydów, 30 |-Białorusinów, 27 Rosjan, 14 Lit-winów (z czego 13 z Litwy Ko-wieńskiej), 3 Tatarów, 3 Niem-ców, 1 Francuz i 1 Estończyk. ~DOBRY POMYSŁ
WARSZAWA. - Min, sprawwewnętrznych wystąpić ma dziśna Radzie Ministrów z wnios-kiem utworzenia w woj. wschod-nich, w każdem starostwie, sta-

£

 

nowisk t. zw. „urzędników ob-jazdowych".Wprowadzenie tej, bardzo po-żądanej nowości - wywołała zjednej strony konieczność bar-dziej sprężystej, niż dotąd, ad-ministracji na Kresach - zaśz drugiej interesy ludności.Zadaniem takiego urzędnikabędzie załatwianie w czasie ob-jazdu wszystkich tych spraw,które nie wymagają osobistegostawienia się interesanta w sie-dzibie urzędu starościńskiego-jak np. wydawanie dowodów o-sobistych, przyjmowanie podańustnych i pisemnych np. o ulgipodatkowe, przeprowadzanie do-chodzeń w sprawach administra-cyjnych, czy administracyjno-karnych, a nawet wydawanie namiejscu wyroków w niektórychz tych spraw - itd. itd, - orazniezależnie od tego - nawiązy-wania we wszelki, możliwy spo-sób kontaktu ludności z władzami.Do obowiązków tych urzedni-ków należeć będzie również in-spekcja posterunków policji iurzędów gminnych. ŻYCIE AKADEMICKIEW -ZWIERCIADLEWŁASNEJ PRASY
WARSZAWA. - Bujnie rozwinęło się życie akademickie, ajednym z jego objawów jest rorwój prasy akademickiej, o któ-rej garść informacy) otreyma-liśmy dzięki uprzejmości Pre-zesa Związku Bratnich Pomocyp. Jerzego Danielewicza.W marcu b. r. Rada Naczelnado spraw pomocy akademickiejwydaje , starannie |opracowanesprawozdanie z „Tygodnia aka-demika"; w lipcu zaś ukazuje  

się pięknie wydany o bogatejtreści organ Rady p. t. „Pomoci Samopomoc Akademicka". Żyqiu akademidkiemu w ramachkorporacyj poświęcony jest mie-sięcznik _„Korporant", .organZwiązku Polskich Korporacyj A-kademiekich.Przegląd całokształtu życia ipracy akademika w Wilnie przy-nosi co rok „Alma Mater ViInesis", Ostatnio ukazała się rów-nież -„Jednodniówka _PolskiejMłodzieży z Kresów Wschod»nich", poświęcona pracy i zada-niom młodzieży na rubieżachRzeczypospolitej; wiele miejscasprawom ogólno-akademickimpoświęca „Życie Technickie" weLwowie.Najbardziej zagrożonej pla-cówce .polskiego akademika wGdańsku poświęcił niedawno nu-mer dwutygodnik -warszawski„Wiadomości Akademickie". Życie młodzieży polskiej studjują-cej w gdańskiej politechniceprzedstawia dołączony do nume-ru komunikat pod redakcją p.Blimkego. '
500 WIEZNIGW NIE SKORZY-STAŁO Z OKAZJI DOBUNTU I UCIECZKI„oeWARSZAWA. - Wszystkieoddziały straży ogniowej zaalar-mowane zostały wieścią:- Pali sig wigzienie przy ull«cy Długiej! *Niezwłocznie wyruszono na pomoc i pod kierunkiem komen-danta Dutkiewicza, w ciągu 15minut pożar zwalczono.Ogień powstał prawdopodob-nie od zbyt rozpalonego pieca wpiekarni więziennej.Dzięki energicznej akcji ra-tunkowej straty są stosunkowodrobne. Nietrudno jednak uzmysłowić sobie jak wielkie groziłoniebezpieczeństwo.W więzieniu przebywa około500 najrozmaitszych przestęp-ców. Wszak korzystając z poza-ru, mogli wszcząć bunt. Nie do-szło do tego. Więźniowie zacho-wali się nadzwyczaj spokojnieOto co opowiada o swych pen-

sjorlarzach naczelnik więzienia,p. Witold Rakowski:- Zdumiony jestem zachowa~niem się więźniów słyszymyna wstępie. W chwili, kiedy po- .żar wybuchnął, około 300 więżeniów znajdowało się przy pracyw warsztatach, stolarskim, in-troligatorakim, .krawleckim 1élusarskim, inni pracowali napodwórzu więziennem. Resztaznajdowała się w celach.śród więźniów są ludzie nfemający już nie do stracenia...Gdyby wszczęli rewoltę,no byłoby opanować qytuację,tembardziej, że straż, więziennaw myśl obowiązujących przepi:sów) w dzień nie nosi broni.Uzbrojonych jest tylko klikustrażników zdala od cel. . 7A jednak więśniowie wszyscy,jaki jeden mąż na komendę mo-ją podążyli do swoich cel nie za-
gnają: zupełnie korzystać z.

| z jeszania.
—xlzem tłumaczy pan

nik! tlojalne stanowisko więź»
niój? -

- Tylko ludzkiem obejściem
się/z nimi, jakiego domają w
więzieniu, Odpowiednie trakto-
watie więźnia jest w stanie wy»
plefié w nim najdziksze Instyn-
kty! i zdusić wszelką nienawiść
do ptoczenia, chociaż prawie każ
dy więzień jest zawzięty i mócie

wy
Mogłem się dziś przekonać, że

 

  

 

1 służba więzienna zdołała zdobyć
sob
wię

ie szacunek i wdzięczność
iźniów, '
 

EMIGRACJA POLSKA DO
ARGENTYNY 1 FRANCJI

WARSZAWA. - Według da«
h Urzędu emigracyjnego, w

czgsie od 1-15 maja, r. b. wy-
jechało z Polski 4,357 osób -
z'dzego na kraje zamorskie wy-

m 834 osoby.
ajwięcej Polaków w dziale

fnorskim -wyemigrowało _do
Argentyny - 335 osób i do Pa-

yny 273. toa

Do krajów kontynentalnych
wyemigrowało: do Francji 1076
osób i Danji 1,678 osób.

 

 
 

Brooklyn i

› Pobity przez żonę
 

Gdy Franciszek Skolkowski,
przy 209 G

Ave., w Brooklynie, stanął z
głową: obandażowaną przed sę-
dzią Dale w sądzie policyjnym
Williamshurgh. sędzia go się za-

pytał: kto cię tak pobił, /poli-

cjant?
Nie panie sędzio, odpowiedział

Skolkowski, to moja żona tak

mnie pobiła.

Twoja żona? zapytał zdziwio

ny sędzia, patrząc na panią Skol

kowską, małą wzrostem 1 wa-

żącą mniej, niż 100 funtów.

Tak to ja mu wygodziłam -

odpowiedziała pani Skolkowska,

bo uprzykrzyły mi sig jego sta-

te kłótnie, wymyślania 1 wyzwi=

ska.

W ataku na męża, nadobna 7

żonusia posługiwała się flaszka

mi, talerzami i innemi sprzęta-

mi domowemi, jednem słowem

wszystkiem, co jej pod rękę wpa

dło. Gdy Skolkowski stracił przy

tomność, przywołano dr. La

Strange ze szpitala Greenpoint,

który zajęty był przez przeszło

godzinę, zezywając rany na gło-

wie Skolkowskiego. .

Sędzia wstrzymał się z wy-

daniem wyroku.
 

Areszty prohibicyjne

- Agenci probibicyjni areszto-

wali za sprzedaż „munszajnu"

Wojciecha Janisza, 208 Pearl

St., Bróoklyn 1 Władysława Jur-

ktewicza z Riverhead, L. I.

"Obaj zatrzymani zostali pod

 
 

Motocyklowi pollcjanei, przebywający
utworzyli sobie na
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kducją w sumie $1,000 do roz-

prawy sądowej.
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Niniejszem zawiadamiam, -że

pólne posiedzenie Dyrektorja-

Domu Narodowego, wraz z pre

zesami i sekretarzami, tak miej»

fowych jak i okolicznych Towa-

zystw, odbędzie się w piątek d.

7 b. m. o godz. &ej wiecz, w Do-

mu Narodowym, przy Driggs

Ave. w Brooklynie, N. Y.

St Cywiński, sekr.

155 Greenpoint Ave.

(6, 8, 7)

KALENDARZYK ZABAW
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Telefon: Oreenpotot: 118,
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 KantStreet, Brooklyn N. ¥.
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Telefon Muguenct. 0096.

8. M. Lewandowski, M. D,

copentt v :

ot 1 do A po 1 ot 6
* Prigts oa 1toarose

707 Fourth Avenua, t

Breskiym, 2, v,
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

 
M OSOBISTE

Obywatel Sobczyk, zechce na-
desłać natychmiast adres do
"Nowego Świata", Klisze są go-
towe.

© PASSAICt
Wnet Polskiej Szkoły Ludo",

~ im. Adam Mickiewicza

knmlteł Polskiej Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza podaje
do wiadomości wszystkim człon-
kom powyższej szkoły, iż posie-

się w środę dnia |
3-gojgierpnia b. r., o godzinie 7:30
wieczorem, w
przy Monroe Street
- Sprawy bardzo ważne do zała-
twienia, a więc upraszam wszy»
stkich członków, którzy należą
do tegoż komitelu o przybycie na
posiedzenie.

S. CHUDZIK, Sekr. Prot.
f. (A samez

Komitet Obchodu Sierpniowe
go podaje do wiadomości Szan.
Polonii w Passaic, że Obchód
Sierpniowy odbędzie się" dnia
8-50 sierpnia, a nie jak poprzed- |
mio było naznaczone na dzień
15-go sierpnia br., a to z tej
przyczyny, że zabawi tutaj p.
Sypniewski, cenzor Z. N. P.
Chicago, dlatego nit możemy
rozdrabniać sił.

homxtet.

i KALENDARZYK ZABAW
nierpnie: piknik: Klubu Polsko: Dome:

 

"t, nart Grove Parku
HulĄ< Nichmona mae)

1 Początek o goście
% bAW

 

Domu Ludowym, |

Podaję do wiadomości wszyst.
kim członkom powyższej szkoły,
iż posiedzenie odbędzie się w śro-
dę, dnia 5go sierpnia, b, r. o go-
dzinie 7:30 wieczorem, w Domu
Ludowym, przy Monroe ul.
Sprawy bardzo ważne do zała-

(wienia, a więc upraszam wszyst
kich członków, którzy"nnie-zę do

tegoż komitetu o.przybycie na po-

| siedzenie. s

A $. Chudzik, sekr. prot
towe

WALLINGTON, -N. J.

|_ Ninlefszem -zawiadamia Śię,

w iż posiedzenie miesięczne Klubu

Polsko-Amerykańskiego, -pod

nazwą „Polish American Inde-

pendent Citizens Club" odbędzie

się w środę, dnia 5-go sierpnia,

1925 roku, o godzinie 8-ej wie-

cz6r, w sall Municipal Building,

Wallington, N. J.

Obecność kudegm członka
jest konieczna, ponieważ są bar
Idzo ważne sprawy do załatwie-

r Prnazenx są również wszyscy
ci, którzy chcą wstąpić do tegoż
Klubu. -Proszeni są cl, którzy
chcą wybrać pierwsze lub dru-
gie papiery obywatelskie.

Posiedzenie _rozpocznie .sig
punktualnie o godzinie 8-ej, nie
tak, jak bywało dotyhczas, więc
niechże każdy stara się być o-

W becuy na czas, aby się nie spół-

(4, 5)

- Moja żona jest tak rozrzu.

tna, że aż strach. (Co chwilę

chce to dolara, fo pół, to kwo-

dra...

- A cóż ond z temi pieniędz-

mi robi? I

- Ja nie wiem, bo ja jeszcze

, jej ani centa nie dałem...

 

 

EPIDEMJA MORDERSTW

W STĄNIE NEW JERSEY

Tym razem wśród obcokra.
jowców

WOODBRIDGE, N
nia, - Antoni Szariilo, zamiesz-
kały w Carteret, N. J., otrZŚ'zny-

wał od pewnego czasu listy, pod

pisane przez Yoleicza, przywód-

cę szantażystów złożonych z ob

cokrajowców, przeważnie Rust.

nów podkarpackich, z żądnńlem

by złożył, 1,000 dolarów, jeżeli

pragnie uratować swe życie,

Szarillo, zabrawszy zwitek pa-

pierów, owiniętych w 20 dola-

rówkę, udał się do zajazdu Yo-

Jelcza, stojącego przy drodze po

między Carteret i Woodbridge,

by mu wręczyć żądany okup.

Wtej chwili Szarillo wyciągnął

swój rewolwer i jednym celnym

strzałem położył Yoleicza tru-

pem na miejscu.. Szarillo następ

nie powrell do Carteret i oddal

się w ręce policji. Szarillo wzię-

ty w krzyżowe pytania przyznał

się, że oprócz listów domaga-
jących się złożenia 1,000 dola-
rów otrzymał ustne polecenia,

aby się trzymał zdala od swej

żony, która go przed pewnym
czasem opuściła z namowy Yo-
lelcza,

Powtarzające się od pewnego

czasu morderstwa wśród obco-
~krajowców zamieszkałych w sta
nie New Jersey, zmuszają wła-

dze stanowe, do lepszego zao-

piekowania się licznemi rzeszą-

ml. obcokrajowców, pozostające

ml wyłącznie pod wpływem ego-

istycznego kleru, który się zu.

pełnie nie stara o podniesienie

moralne swych wyznawców,

a kontentuje się jedynie tym,

by ci opłacali swoje daninykos-

cielne.

 

-- &..

KATALOG DARMO

Na innej stronicy niniejszego

wydania nasi czytelnicy zauważą

 

 

  L 

 

 

Echa z OsadPolskich w Ameryce

  
   

PEORIA, ILL.

Zagadkowa śmierć

Wrzece znaleziono zwłoki 36-

(flej Barbary Dworak, -która

niedawno temu mieszkała jesz-

cze w Chicago.

Ponieważ jej bielizna była w

niektórych miejscach spalona |i

ponieważ na plecach jej znale-

ziono'siniaki, przeto policja przy

puszczą, że Barbara została za:

mordowana. .

Marja Dworak z Liverpool, II.,

w domu której Barbara mieszka-

ła, nie chciała"

zwłok swej siostry. :Zidentyfiko-

wane zwłoki zostałyjednak przez

Józefa Dworaka, ojca obu wy:

mientonych "kobiet.

""Marja opowiadała, że o godzi:

nie 2-ej po północy sąsiedzi roze

budzili cały dom, gdyż Dwora-

ków łódź motorowa eksplodowa-

ła na rzece. Barbara została w

domu, a Marja pobiegła do rzeki.

Nie mogąc ugasić palącej się to-

dzi Marja wróciła do domu, lecz

Barbara w tym czasie gdzieś zgł-

mela. Poszukiwano ją kilka dni,

2$ nareszcie znaleziono jej zwłoki

w tej samej rzece

SOUTH RIVER, N. J.

Udusili się ziemią

© Karol Bykonin, lat 12 i Alfons

Kościnkiewicz, lat 11, udusili się

 

ziemią, gdy powała jemy, w któ-.
vej rozbierali się do kąpieli, za-

się. Stosy ziemi zasypały

obu Ehłopców. Wypadek zdarzył

się w opuszczonej kopalni sliny
między South River a Old Brid-

se. * ~ gr

4 ~ SYRACUSE, N. Y.

Uciekła z domu rodziców
 

+
Szesnastoletniej Marcie Kowal.

skiej z Tully ul. nie podobało się, '
jig rodzice nie pozwalali jej wy-
chodzić z domu kiedy chciała i
z kim chciała. Zirytowana, że
nh pozwolili jej na wycieczkę z
myhckflkuml oświadczyła, że

nie będąjej już widzieć,
Słowa dotrzymała. Wpiątek jak
zwykle poszła do pracy, wieczo-

płacę nie powró-

ciła do domu, lecz poszłą niewia
domo gdzie.
Matka jej pat Cecylja Kowal»

| ska oświadczyła policji, że córka
jej już trzeci raz uciekła z domu.
Pierwszy raz znaleziono ją w Ful
ton, drugi raz sama przyszła, a

| teraz uciekła po raz trzeci.

MAYFIELD PA.

Polak zdemaxkowaf
gubernatora

 

 

Michał Jurkówski, mayor mia-
sta Mayfield w powiecie Lacka»
wanna. ogłosił list, jaki wysłał
do gubernatora Pinchota w spra
wie niedbałego wykonywania pro
hibicji w stanie Pennsylvania:
„Owiadczyłeś pan, że sekre-

tarz Mellon stojący na czele fe-
deralnej probibicji, odpowiedzial.
ny jest za to, że podwładni jego
urzędnicy i asystenci nie forsują
należycie prawa prohibicyJnego.
Tymczasem oświadczam, że pan
jako głowa stanu, jesteś odpowie.
dzialnym za to, że prohibicja nie
jest. należycie (chowaną w sta-
nie Pennsylvanji przez pańskich
własnych pomocników, asysten.
tów i konstablów stanowych,
„Wobec tego ostrzegam pana,

że jeżeli pańscy urzędnicy nie
przedsięwezną kroków w forso-
waniu prawa probibicyjnego -w
tutejszej okolicy, wówczasja po-
czynię kroki; w celu 'ujęcia ich
jako konsplrąorów. gwałcących
prawo probiblcyjne, a pana zde-
maskuję przed całym krajem",

List ten wywarł niemałe wraże.
mie w Pennsylvanji.

a . MoJo: 'chitiskn, w 
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| PASSAIC, N. J.

Przypadkowe zabójstwo

Józef Majko, lat 14 zamieszka»
ty pn. 10 Quincy ul., ›odwiedził
wieczorem swego przyjaciela i
towarzysza zabaw, Józefa Kopa-
cza, lat 17, w domu rodziców te-
goż, położonego przy shiegu Wyo
ming i New York ave, w Spots-
wood, N. J

Podczas zabawy Kopacz poka-
zał swemu gośgiowi rewolwer, ja
kiego używał przy obchodzie u-
roczystości czwartego lipca. Maj-
ko nie podejrzewając, że rewol-
wer może być nabity, pociągnął
za cyngiel, Padł strzał, a za nim
ranny śmiertelnie Kopacz. Prze-
rażony swym czynem Majko po-
biegł do najbliższego telefonu i
zawiadomił władze policyjne o
wypadku. Przypadkowy zabójca
został aresztowany, ale następnie
plszczony na wolną stopę za kau.
cją 81,000 wobec pewności nieule-
gającej najmniejszej wątpliwości,
iż śmierć Kopacza była następ-
stwem smutnego wypadku.

 

TAYLOR, PA.
 

Górnik złamał stos
\ _pacierzowy

W Glen Alden Coal Co., praco-
wał swego czasu Andrzej Mróz,
liczący lat 19, z Taylor,: Podczas
pracy doznał złamania stosu pa-
cierzowego. - W sześć tygodni
po tym wypjidku zmarł w Moses
Taylor szpitalu,

 

 

pftzolule Wlicach -miasta,
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4 sterp-
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homych, mieprawdeś?Niestety, tak nie jest.Po-

miasta,: bycząc na :płłządek

 

 małe zaw Isk
o SKLEPACH (.HARLI'Ą WIL
JAM w Brooklynie. Jest to je-

den z największych domów wy.

sylkowych w kraju, który posia-

da już gotowy Katalog Jesienny,

wysyłany każdemu na żądanie

bezpłatnie. -W tym -katalogu

znajdziecie wiele ciekawych ta.

niości. Radzimy wszystkim na-

szym czytelnikom napisać po ta-

kowy,

4 turystów zabitych przez

burzę

WIEDEXN, 4 sierpnia. - 04

miu bawarskich turystów, któ-

rzy się wybrali na szczyt góry

„Wilder Kaiser" w Tyrolu, zo-

stali w drodze zaskoczeni gwal-

towną burzą śnieżną, która stry-

ciła czterech z nich w przepaść.

Reszta ocalała,

PEABODY, MASS.

Niniejszem zawiadamjam filje

oraz poszczególnych członków

Stow. Mechaników Pol,, że kon-

ferencja Okręgu Boston, odbę-

dzie się 9-g0 sierpnia, o godzinie

10-ej rano na sali Domu Pol.

skiego, 2595 Washington St.,
Boston, Mass.

Komitet Okręgu rad widzieć

na konferencji reprezentantów

z całej Ameryki. Sprawy bardzo
ważne.

Za Okręg Boston, "

J. Surman

(6, 8,9)

NA PAROWCU „ESTONIA"

linji okrętowej Bałtycko-A

merykańskiej powrócili

z Polski do Ameryki

Kot Adam i Józef Kot, New
York, N.
Dąbrowska Marjanna 1 Wan-

da Kucharska, James, N. Y.

Martini Kazimierz, New York,

N. Y

Krysiewicz Franciszek, New

York, N. Y.

Skrzypiec Franciszek i Anna

Skrzypiec, Detroit, Mich.

Turek Franciszek i Katarzy-

na Turek, Detroit, Mich.

Grudziński Adgm, Waterbu-

ry, Gonn: ,

Sławków Julja, Chicago, III.

Jabłonowski Serafin 1 Ale-

ksander Jabłonowski, Chicago,
HL

Tyszka Kornelia 1 Edmund

Tyszka, Hamtramck, Mich.

 

Balko Anna i Michał, -New
York City,

Borzykowski Jan i Sawran

Jan, Auburn, Cayuga County,
ty

Wnuk Władysława i Stani-

sław Wnuk, Detroit, Mich.

Rostkowski Franciszek i Rd-

ward -Rostkowski, Baltimore,
Md.

Zientarski Andrzej i Karolina,

Frank Pawlicki, N. J.

Kulik Edward i Czesław Ku-

lik, Chicago, 111,

Adamkow&ka Katarzyna i Ste

fan Gajewski, New York.

Dąbrowska Zoffa 1 Wanda

Kucharska, James, N. J.

Karolewski Walenty 1 Jacen-

ty Karolewski, Farell, Pa.
Wolski Stefan i Jan Piorun,

Philadelphia, Pa.

Szuba Franciszek i Franciszek

Pisz, Elizabeth, N. J

Jankowski Aleksander i Sta-
nisław Olszewski, Toledo, Ohio.

Wójcik Michał i Józef Czua,
Mecanicaville, N. Y,

Strzeszewski Aurela, Mela-
nja, Zenobja 1 Edward-Józet,
Maksym Strzeszewski, Wheel.
Ing W. Va.

Stock Stanisław i Jan Stock
Chicago, III,

Dobrzyński Wincenty 1 Plotr
Dobrzyński, Lawrence, Mass,

- Bobryk Kazimierz 1 Frank
Buie], Hamtramck, Mich.

K y 1 Jan
Graczewski, Hazardyille, Conn,

Marjanna, Stanisław,

  

 

dn, cht
l

POLSKI DETEKTYW

 

m akiego
wypadku awn“, +largi %
Bloom Detective Bureau
msxoapway ork

is) 20 nog rithsum   
Eduard Juljan, Emma 1 An-

drzej Tekieli, La Fayette, Pa.

Morawski Dominik, Ham-

tramek, Mich. "

Guca Franciszek, Chicago, III,

Zdankiewicz Ignacy, Detroit,
Mich.

Jasiński Franciszek i Magda-

lena, Teofil Zezio, Newark, N. J,

Wazigis Elżbieta i Plotr Ba-

kanowski, Pittsburgh, Pa,

Bakun Olga, Camden, N. J.

Potoczek Franciszek 1 Broni-

sława Potoczek, Passaic J.

Hopko Pardskowja iMatro

Bachry, New York.

Dzieszkowska Zuzanna i Z.

Leniesz, Johnsville, N. Y,
"Nowicka Anna i Jan Nowicki,

Hamtrathck, Mich.

Luszezak Ludwik i Jan Ne-

dza, Resenberg, Wisc.

Głowacki Adalbert i Leokadja,

Chicago, II. y

Otwarte Rany na Nogach, -
„Przez przeszło trzydzieści lat
cierpiałam na dolegliwości w no-
gach", pisze Pani Ewa Stak z
Newark, N. J. „Były one często
opuchmętei często też okrywały

się otwartemi ranami, Po więk-
szej części odczuwałam

swędzenie, że nie byłam w sta-

nie spać. Użyłam sześć butelek

Dra, Piotra Gomozo i Olejo Li-

nimentu i obecnie jestem zdrową

i szczęśliwą kobietą", To sławne

lekarstwo ziołowe usuwa meczy-
stości z całego organizum i wy-
twarza czystą, bogatą, czerwoną
krew. Jest ono dostarczane bez-
pośrednio, nie przez aptekarzy,
Piszcie do Dr. Peter Fahrney
& Sons Co., Chicago, TI.

BIURO REALNOŚCIOWE

Sprzedaż Domów, Farm, Inferosów;
Biuro Kart Okrętowych; Przesylki
pieniędzy do Kraju; Asekuracja Do-
mów, Mebli od ognia: Notarjusz dla
Spraw tutejszych, krajowych, uzupeł
nia Pełnomocnictwa, akta Kupna-
Sprzedaży, inne dokumenty krajowe,
zm, poświadczeniem Konsularnem,

WŁ. TWARDOWSKI
162 East 23 St, New York

Drugie piętro, Drzwi 303.
Otwarte od 9 rano do $ wieczorem,
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